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~vlflo tedno 1 f: 
polq.:senłe • 'Warssa111q 

Ldóź, 7 września. 

JECZORNY ILUSTROWANY. 

Szalejąca wczoraj nad wojewódz
twem warszawski.em i częściowo nad 
województwem lódzikiem burza, wyrzą 
dziła duże szkody. W wielu miejscach 
powstały pożary od uderzenia pioru
na. Uszkodzone zostały również prze
wody telefoniczne. Od godz. 10 Wie
czorem dnia wczorajszego Łódź pozba
wiona była połączenia telefonicznego z 
Warszawą, Gdańskiem i Toruniem. 
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Do chwili· obecnej z 6 przewodów te
lefonicznych jakie Łódź posiada z War 
szawą, zdołano naprawić aopiero je
den. Na uzyskanje. połączenia z War
szawą czeka się po kilka godzin, na
wet przy zamówieniu rozmowy termi
nówei. 

Koiosirolo po1:iq1ł11 
Warszawo~ &dońsk 

W godzinach przedpołudniowych zo 
sfało przywrócone połączenie· telefooi
czne z Gdańskiem i Toruniem: Uszko
dzenie 5 przewodów z Warszawą jest 
poważne i niewiadomo ćzy w dniu dzi
siejszym zostaQie przywrócone. „ 08061J ranne, DJ leDl •• ieden pasaier i 3 

JU.nfl.:jonor;u~•e fiolejoDJi 
·Z pociągu towarowe20 zostało ran-1 cławkiem a Czerniowicami syenał i na 

nych dwucb funkcjonariuszy kOłeio- Jechał na pociąg osobow·y, zmierzający 
wych, zaś z pociąi:?u osobowego Jeden w przeciwnym kierunku. Katastrofa nie 
pasażer, oraz jedna osoba z obsługi ko- przybrała większych rozmiarów z tego 
lejowej. · jedynie, powodu, że obydwa pociąsd w 

Z Torunia telefonu)ą nam: 
Dziś w nocy o 2odz. 1-ej wydarzyła 

sle katastrofa kolejowa między Wło
cławkiem a Czerniowicami. Na pociąg 
osobowy nr. 413, który wyszedł z War 
szawy z dworca 2ławne,o o godz.' 9-ej 
wieczorem i zmierzał w kierunku 
Gdańska najechał w połowie drogi mię 
dzy Włocławkiem a Czerniowicaml po 
ciąg towarowy, mknacv z Torunia do 
Warszawy. 

Wskutek zderzenia rozbite zostały 

Na miejsce katastrofy przybyła na- miejscu tem szły z niewielką szyb-
tychmlast komisja z Włocławka, kością. 
Czernlowic Nazwiska rannych nie są dotych-

ORAZ t.ODZI. czas ustalone. Ruch kolejowy na tym 

Przyjechał również specjalnym pocią
giem lekarz, oraz santtarJusze, którzy 
opatrzyli rannych. 

_Katastrofy lotnicze~ 
:Jedna - .., !1ersli. 'druea -

..,e ~ranf:ji 
Londyn, 7 września. 

(T elef!ram wl. „Exvressu"' .) 
Wedtu~ wiadomości z· Indji, na tere

nie Persji spadł samolot angielski, kursu
jący między Anglią a Indjami. · Samolot 
spaUt się całkowicie wraz z pocztą. Dwie 
osoby zostały zabite na miejscu, a kilka 
innych - ciężko rannych. 

Paryż, 7 września. 
(Telef!ram wł. „Expressu"'.) 

dwa wagony towarowe a z pocłastu oso Pł'owadząca dochodzenie komisja 
bOwego został poważnie uszkodzony 

1 

ustaliła: pociąg towarowy zmierzający 
wagon pocztowy oraz znajdujący stę z Torunia do Warszawy przejechał 
za nim wa{l'on z pasaterami. na miiance Warzachewka między Wio· 

odcinku został na kilka godzin przer
wany. Po wyłączeniu z pociągu osobo
wego uszkodzonych wagonów, pociąg 
ten odszedł do Gdańska o godz. 5 z 
minutami. 

Komisja prowadzi nadal ener2łczne 
dochodzenie, by ustalić z czyjej winy 
powstała katastrofa. 

W dniu wczorajszym wydarzyła się 
pod Paryżem katastrofa samolotowa. 
Lecący nisko hydroplan roztrzaskał śmi
gło o drzewo i runął w dól. Pilot zginą! 
na miejscu, a dwaj pasażerowie odnieśli 
ci~żkie rany 

rlotar losó"' 
na poeranic:au polslio-

1 niE naief:ftielH 
B;vdg<rstcz, 7 września. 

Wzdłuż granicy pt ·lskó - niemieckiej 
w rejonie miasta Rawicz·. wybuclił ·po sho 
nie 11ietnieckiej olbrzymi , póżar lasów, 
który wskutek silnego wiatru, przeuu
cit się na stronę polską. 

Po 12 godzinach wysiłków straży og
niowej, pożar po stronie polskiej zlokali
zowano. 

Natomiast lasy po stronie niemfeckieJ 
pło:ią w dalszvm cią~u. Polska nadgrani
czna straż pożarna wzięta udział w zwal
czniu szalejącego żywiołu po stronie nie. 
mieckiej. 

Strat. kt6re są bardzo duże, narazie 
je~7C7e 11!e 7dnhno ohficzy~. 

lala· w · usioc:b !1.łom6a. 
litóra nie moeła ..,u-

5anaotió~~·~- słuaq.:eJ kapj•ana I.. ouctanqt 
· Łódź, 7 wrze~nia. wezwany na miejsce lekarz pogotowia , Ber.lin, 7 września. 

,Dziś o godzi11ie 5 rano przechodziła stwierd~ił śmierć. . . ,. Bpidemja za~a~~óV: botlłbowych , w 
ul. Zagajhikową młoda jakaś dziewcz:y- · P_rzeprov:adzo~~ .pr~ez ?~licJe d~ch?- N1e1:iczech prz.e1aw1a się. w Jormach zgo
na, która zmierzała do znajdującego sie ?zeme _ustallło, . ze. sa!nobóJczyn!ą Jes1 I ta meoczek1wa~ych. 
przy tej ulicy parku. Gdy znalazła sie , ~0.-letma StefanJ3; Lipinska. Był~ ona stu <;>to \Vczora1 zaal~rmowano władze po 
ona przed wejściem do parku wYięła z zącą lekarza woJskowego, kapitana S., Iicyme ze w urzędzie pocztoWYm przy 
torebki rewolwer i ' zamieszkałego przy ul. Wólczańskiej Nr. plar.u Aleksandra znaleziono bombę. 

l · . l f d st i ~ 63. Kiedy urzędnicy policyjni przybyli 
w oz.vwszy u ęCYo!!lel' poc tum a za Lfpiń.ska, która lubowała się w stro- na miejsce, zastali przerażony personel 

. n · · jach l zabawie, zaniedbywała obowiązki urzędu pocztowego na ulicy. 
R~zlegl. się przygJu.szony strzał I samo. ! była krnąbrna. z tego też powodu kapl- Po bliższem zbadaniu przekonano się, 
bó1c.zyni padła na ziemię, brocząc obficie tanowa L. po powrocie z letniska wymó· że rzekoma bomba jest puszką, w której 
krwią.. . . wita jej miejsce. W dniu wczorajszym znajduje się węgiel drzewny. oraz nabo-

Leząc~ zauwazylt zdą~a1ąc~ .do pra- Lipińska otrzymała świadectwo, zabrała je rewolwerowe. Rzeczoznawcy twierdzą 
c~ robot~1c~, którzy zawtadomiJi .~atych rzeczy i opuściła o godzinie 5 po pot. że tego rodzaju bomba absolutnie wybu
rmast naihltzszv posternnek pollen. Za- mieszkanie państwa L. chnąć nie mogła. Wobec wielu listów z 

Wielkie wło1nonie 
Rewolwer, którym desperatka popeł- pogróżkami, skierowanych do urzędów 

niła samobójstwo, został przez nią skra- pocztowych, policja roztoczyła ostry 
dziony kapitanowi L. bezpośrednio przed nadzór nad temi obiektami. 
opuszczeniem mieszkanta. 

do ur.:r;du poc:~to111eeo 111 %'ofloponem 
Zakopane, 7 września. trze czynna Jest cala noc służba telefonl-

Onegdajszej nocy dokonano niezwy- l czn:i. i teleJ!raficzna. Ani stróż. ani też na 
kle zuchwałego włamania w centrum u- piętrze, nie słyszano tej nocy żadnycn 
zdrowiska do urzędu pocztowego. Po podejrza11ych szemrów. 
sposobie włamania wnioskować można, Zawiadomiona o wypadku policja 
że sprawcy dokładnie obznajomieni byli przystąpiła do śledztwa, znajdując na 
z planem sytu -cyjnym biur urzędu pocz- miejscu pewne ślady w feirmie odcisków. 
towego, a następnie ze sposobu zopero-

lwów w c:ie1nnoic:ioc;b 
!Bez teotrófl'. 6ez trom111oió111 i 6ez eozet 

Lwów, 7 września. 
. W czora,i wieazorem nad Lwowem roz 
szalała się gwałtowina burza z piorunami. 

wania kasy, iż byli to specjaliści, któ
rzy zjechali na gościnne występy do Za
kopanego. 

Wedle śladów dostali się oni przez 
graniczący od sąsiedniej parceli mur na 
podwórze poczty, gdzie po podważeniu 
krat w jednem z okien zzewnątrz dosta
li się do biur, a następnie do głównego 
holu na parterze. Po wycięciu w okienku 
deski łącznie z zamknięciem od żaluzji 
wtargnęli do pokoju, w którym znajd0-
waf a się kasa 

w Polesiunie 

Jeden z piorunów uderzył w głów.ny 
przewód eilekitryczny, skutkiem czego 
S!Paliły się przewody i całe miasto zosta
ło poiJhawi'One światła. W iednei chwili 
stanęły W1S1yst!kie tramwaije, !Przerwano 
przedstawienia w teatrach i kinach. Do 
godz. 12 w nocy światła !llie było, sikut
kiem czego wstarzymano prace we wszy
stilci<:h <brukarniac:h. Dziś ra•no we Lwo
wie nie wyszły :l:ad-ne !PilS!llla. 

Łupem włamywaczy padła kasa, w 
której ścianę boczną rozpruto rakiem 
zabieraiac zawartość w wysokości 65,019 
zł., resztę w kwocie 31 zł. i kllkanaście 
groszy pozostawiono wewnątrz. 

Charakterystycznem jest, przytem, 
że włamywacze nie tknęli drugie~ kąsy, 
stojącej w tym samym pokoju, w której 
nie było f!Ofówki ( ! ) Stojące dwie paczki 
drewniane oplombowane po 10,000 zt. w 
bilonie pozostawiono nienaruszone. 

W sąsiednim pokoju obok kasy spal 
Jak zazwyczaj stróż, na pierwszem pię-

svlua,;f o nadoi jest po111ojna 
Jerozolima, 7 wrześu.ia. 

Oficer okręgowy w Tulkarem polecu, 
aby kolonie Gan-Chaim oraz .Raanana 
zostały ewakuowane pouieważ nie może 
zagwarantować bezpieczeństwa tych ko
lonji. 

Jerozolima, 7 września. 
Podług ostatnich wiadomości, kt6re 

nadeszły do Jerozolimy, koloniści żydow 
scy w Gan-Chaim i Raanaaa, pominio za 

Londyn, 7 wrze~nia. 
Jak z Bombaju donoszą, w tamtej

szym szpitalu europejskim wybuchła ja
kaś tajemnicza choroba, na kt6rą zapadło 
dotychczas 16 osób, z których 7 zmarło. 
Celem przeprowadzenia gruntownej de
synfekcjl, szpital został na przeciąg 14 
dni zamknięty. 

rządzenia o ewakuacji wydanego przez 
oficera okręgowego, zdecydowani są nie 
opuszczać swych siedzib ani w tych ko
lonjach, ani w innych osiedlach n.a obsza
rze plantacji pomarańczowych. 

Jerozolima, 7 września. 
Komendant wojskowy Petach Tykwy 

oświądczyłi iż uważa ewakuację Petach 
Tykwy oraz okolicznych kolonji za nie-
potrzebn11- ' 

Jerozolima, 7 września. 

W teatrze Wierkim, w /którym str~
k~e orlkiestra, W1Czorajsze pliZedistawie
nie <>1Peretki ,,Baron Kimmel" miało się 
o:dibyć przy fortepianie. Gdy przed przed 
stawieniem sekretam teatru wyszedł na 
ramipę ah.y zawiadomić o tern pwblicz
n-ość, powstał na sali krzyk i piisk, który 
S!Potęgował się, gdy w tej.że chwili w ca
łym teatrze zgłasł'O światło. Publiczno~ 
opuściła teatr, żąodająic zwrotu pieniędzy 
w !kasie. 

°!> tef c~wili ni~ .Przrb>:Jy ładu~ nie- Sztokholm, 7 września. 
PokoJą<:e w1ad~os~ o ~chkolwtek a- Podczas budowy budynku na placu wy
t~ach na .kolon,e zydowskie "'! Palesty- stawowym w Sztokholmie, zawalila się 
me.. Jedynie w Mesha. arabowie . zrabo- wczoraj konstrukcja żelazna i przysypa. 
w~ stada ~ydła, nal~ząc~ ~o , teJ ko- l!l 11 robotników. Sześciu z '1id1 odnios
~ODJL Kolotustom tulato się Jednak czę-I łQ ciężkie rary. wskutek kl }n ·:li d \\·óch 
ściowo bydło odzyskać. zmarto wkrótce '. -



Wyzwolenie wdów indyjskich 
Szlachatny uczony przełamał opór I lanatyzm rodaków 

.,Towarzystwo popierania małżeństw z wdowami" Dzlł I dni nast~pnychl 
Rekordowy podwójny program słynne! 

wyt.wórni F oxa. Miasto Puna ma.ne jeS!t w Lndiach z. ł Założył więc przedewszyisit!kiem towa swokh Skromnych o>S~zędnio4ci i dał po-
tego że &talllO'Wi ~eden z największych rzystwo popieraafa małie6stw 1 wdowa mieszczenie & intematetn ~rzy s.t~ole 
«>środków wychowawczych. Pełn·o tam mi. Z wielllcian ta.kitem ułożył on statut te- dwu wctowom. UdowodintWSzy ina tym 
~zkół i gimnazjów, w których wielotysię- go towarzystwa, })'l'agnął bowiem ni~ do- ~ykładzie ałuszoo~ć swoich po1g1ląd6w, 
cz.ne rzesze uczniów i studentów ze tykać uczuć religijnych swego oto'cze~ Karwe rozpocui.ł agitację na szerioką ska 
wszyistildch stron kr~u po,bierają naukę. nia. T owar,zyostwo to istnieJe zresitą dio lę i w ro'ku 1896 załot!ył towa.r:tystwo ma I 
Wszystko, co dotyczy wiedzy indyjskiej, dziś dtnia. j'l!ce pny1JUłlki. wdowie fiinanGować. Już 
stąd bjarze swój ipoczą.tek. .W1Szystlko, co Z czasem jedna.k Kaxwe dostrzegł, że w roiku 111astępnym miał w swym przytuł
dotycZ'f duchowej twórezoścl Jndji, tu ró w obowiązujących warl.llilikach bardzo ku siedem wdów, a liczba ich wzrasitała 
wnieź ma swe źródło, a jednym z inaijwyż n.iewiele tylko wdów będzie mogłlo ipo- brurdZlO szyibko z roku m rok. Karwe w 
birt:nieij~zych praooWlllików na tej niwie nownie wyjść zamą.ż i że większość tych pracy nie U1Stawał. Wierząc, że wy. 
jest Karwe. UipOśiledzonych kobiet isz:u'kać musi a-afun kształcenie kabfot jest n:ajwamiejiszym 

I) .,D11lewczyna ze soelunki11 

Sensacylna historia niewinne! dziew
czyny. szantażowanej przez bandę 

przestępców. 
Napięcie! Emocja! Brawurowe łetńpt>I 
W rolach głównych1 Mary Astor 

i Bea Bard. 
Il) Przes!roi!a dla łatwowiernvch dziew· 
cząt. które padają ofiarą dontuanów 

wielkomiejskich • 

Cvłowiek ten przy1był do Puna przed ku na zupełnie ~n111ej drodze. I •temu wła- ośrodkiem z.dobycia dla ni·ch samodz.iel
czterdzies.tu mniejwięcej laty. Poohod.zi śnie po.święcił się Karwe. Nwjiprzyikrzei- ności., postanowił .na tę siprawę zw.r6cić 
ze zruakomiłeij, choć zubożałej .rodzi!Ily, szą dla wdów irzeczą byłlo t-0, że musiały najwięikszą uwa~ę. 
ucrył się z prawdziwą namiętnośicią, bar ()ltle spędzać czas wdowieństwa w domu I tu zaczą.ł od zUipeł:nie 61kromnyoh 
dzo 6zyibko odbył WSZ)'ł>tlkie egzaminy i swych krewnych, traktowane goTZej od począłk.ów1 założy~zy 111aijipiei:w ~Zlkiołę 
wyt'UiSYZył do Bombaóu, ~alko nauczyciel, niewolnic, zidane całllcowide na ł.aSkę i dla kobtet, która d'ziś n·azywa si,ę hi1ndus
skąd dopiero po wielu latach znowu po- niełaskę :rodziny. Karwe po:sfanowił od- kim uniwersytetem kobiecym i stanowi 
wrócił do Pooa łl charakterze profesora PQ'Wiedniem wychowćlllliem i szkoleniem ukoronowanie dzieła ref011mat01'a. W 
matematyki. uczy.nić z wdów ipożytec1J11e członkinie tym wła.śnie ooiwe~ytecie i zakład~ch 

• ,Panienka we fraku" 
Czaruiący film, osnuty na tle popular
nej piosenki ftDąj Buzi, Moja Mała". 
W roli głównej pełna temperamentu 

czarująca Madge Bellam11• 
CenJr mlel•c normalne. 

Wspaniała ilustracia muzyczna orkie· 
stry symfonicznej pod dyrekcją 

A. Czudnowslc:iego, 
UWAGA: Wszelkie kupony 
ulgowe z okresu letniego 

nieważne. 

1Wlkrótce po powrocie d·o Puna umar- społeczeńisitwa, dać im w {('ęce ·zawód, któ p~r~wn)"Ch ~tu<lijiuije o~ł~ 1500 kobiet, 
ła mu żona, myś'l1ał więc o tem, by ponow ryby uczYlll.ił ije materjalnie niezaletnem i a nieiedina z illlch bztał01 się koszitem bo. 
ni~ wstąpić w zwiąlJ'ki małżeńskie. Bę- od rodziiny. gatych fundatorów. 

Pocz"tek przedstawie6 o godz. 4-ef 
po południu. w sobotę i niedzielę 

n lfodz. 12-el w południe. 

i 
cląc już jedinak człowiekiem doj.rzałym, I Oczywiście, w porównaniu 'Z tym, do 
n~e mógł z:Iecr4owiać się :r:ia to, by poślu~ Wu kształcenie kobiet cz.ego Jnclij~. dojść m~szą, i~t ł? praca 
bił 13-letmą dziewczynę, 1ak tego wyma- ~ • • milkro~kopll)na, lecz 1ak9 dzieło 1ednego 
~ tradytja i przeipilsy :religijne, poślubfł h1ndusk1ch człowieka 1est inadłudzkim poprostu wy. 

Sławny Włlkins 
ożanil su1 podczas prza
rwy w /ocu1 "Zappa/ina'' 

więc wdowę, co wówcza,s (w :roku 1893) • . . sirI:iem. Nic. też dziwnego, że dzi'ś całe 
uchodziło w oczach jego rodziny i roda- W t~ :Wł~ru~ ~o.sob powstał ~an Indie s~ z m~o d~ sz~zt;gól.nie, że 
k6w za świętokradztwo. znanego JUZ dziais1a1 przytułku dla wdow, nilgcly rue wZ.Iął am grosza pieniędzy rzą. 

któ~ Karw~ założył w spos~b hai:id~o ·o- dowych i v.rszy·stlkt>- opierał na ofiarnl)Śd 
ry,gi.nalaiy. Sięgnął QJl mianowlCle do własnej i społeczeństwa. Fanatyzm indusów 

Jak wiadomo, najwybitniejszą osobi
stością wśród pasażerów Zeppelina, w 
podróży dookoła świata, był sir Hubert 
Wilkins, słynny badacz podbiegunowy, 

Rozpo„„ od...,oko4o" ..., jeden z najbardziej awanturniczych po..,„ ww a '"' dróżników naszych czasów, a zarazem 
ieden z najskromniejszych i najspokoj-!fłoj ro•DJOdOOJV "' 1JuAofonie się 'Aońc:•ul n:ejszych ludzi. 

'IW edfog pra wowiemego ~lądu hin
dusów, !który był jeszcze wówczas nie
w~uszo.ny a i dziś jest naogół przestrze 
gany bardzo pilnie, wdowy uchodziły za 
rodzaj wyrzutków moralnych. $mierć 
męża uważana jest ja:ko :kara boska za 
ciężkie grzechy, które wdowa popeł1niała Drogą przez dzienniki nowojorskie 

d h · 1 · h Dl t nadchodzi z Meksyku sensacyjna wia-
rozwiązania małżeństwa. Nie było, od lat siedemnastu, żadnej 

większej przygody światowej, w któ
Dowcipni więc adwokaci tłumnie u- reit·Y nie bra~ udziału ttubert Wilkins, 

sadowili się w Jukatanie i ze wspom- chyba, że dwie takie przygody zdarzy
nianej ustawy uczynili formalny prze- ty tii~ równoczc~nie, tak że nie potrafił 
mysł rozwodowy. Zasypywali, nietylko być w dwu mit'JScach naraz. 

w poprze nic wcie emac · atego eż domość, że meks-t7kański naJ·wyższy try wdowa u hindusów żyje w domu swych ;y 

krewnych w warunkach gorszych od wa bunal orzekł, iż będąca w mocy od kil
runków niewolnicy. ku lat na półwyspie Jukatan - który 

Wprawdzie rodzilna Kanve p0godzi1a jest jednym ze „Stanów", wchodzących 
się z czasem, iak iedn.ak na j e~o postę. w skład ~eksyku, ustawa .. o rozwodac.h 
pek zapa.trywali się rodacy, l!liech świad. Je~t . ~rz.ec1wna konstytuc]I meksy~an
czy opis następujący. w okolicy, gdzhl skteJ .1, ze tern sa~em .ma natychmiast 
Kaa-We zamieszkiwał i bardzo był szano- utraci~ moc obow1ązUJącą. . 

cały Meksyk, ale wszystkie miasta Sta A wi<;c już w roku 1912 Wilkii1s 
nów Zjednoczonych, drukowanemi pro- wziął udział w wojnie bałkańskiej, a tuż 
~pektami, w ~tórych zwrac~li uwa.gi; potem był czlonkiem kanadyjskiej wy
am~ryk~nów 1 ~n;ierykanek, ze do unie- prawy do bieguna Północnego, pod kie
wazmema malzenstwa, z~wartego we- runkiem Stefanssona. waltly, wieść 0 ponownem ;ego małż.eń- ~1adomość ta 'Yywołała wielką sery 

stwie potraktowana została niby bomba. sacJę w Stanach ZJedno?zonych, gdyz 
Miał on zamiar odwiedzić swą rodzinę, do Juka.tanu odbywały się form~lne piel 
a MY wiadomość 0 tem rozeszła się P'' grzymk1 m":sowe tych 'Yszystk1c~. kt?
olcolicy, zebrała się natychmi:a.st lu<l:ność rzy pragnęli skorzystac z tamte1szych 
wsi o:kolicmych, ceJi?m naradzenia się. bard~o uproszczonych sposobów uzy
jaJk wobec njego zachować, przedewszy. skam.a rozwodu. 

dług ustaw am~rykańsk1ch, potrzeba Dgpiero w roku 1917 powrócił z wie 
tylko ~arotygod1110'Ye~o pobytu w ~e- cznych lodów północy i nie ochtonąw
ksyku .. 1 o~w131,d7zema Jedne~o. z małzon I szy nawet po trudach podróży podbie
k.ów, iz. m1łosc Jego do drug1eJ połowy gunowej, jako australijczyk z pocho
s1ę skonczyła. . . . dzenia, przyłączył się do wojsk austra

Prosp.ekty. te ~iały p~orunu1ący. sku lijskich, walczących na froncie zacho
tek. Ko~1ety 1 męzczyźm naplywah ze dnim podczas wielkiej wojny. 
wszystkich ~t,ron do. Jukatanu. aby uzy- Wziął w ni·ej udział jako lotnik i za
skać roiwód. zlozywszy naturalnie raz po woinie stanął do wyŚc !gów 0 

sitkiem zaś chciano udz:ielić mu odpowk . Ciał<> parlamentar.ne J.ukatan~ przed 
dnich naipomnień. ~1lk~ laty. postano'Y1ło, ze matzenst~o 

Na zehrattliu postM1J0wiono, że nikt , Jest Jedyme. uzasad~10ne pr~ez. k?-'est1.ę 
nłe siądzie w Karwe na tym samym dy- 'I byt~ ma~l!r!aln.ego 1. przez S\\_'lętosć m1-
wanie, ze 111iki nie może być obecny na l.ośc1. J~zeh więc m!toś~ pomiędzy mał: 
zetbraniu, na którym jest Karwe, każdy zonkamt prz~stata .1stmec, to wedl.e teJ 
zaś, ktoby się po·waż-ył przestąpić próg ustawy me me stoi na orzeszkodz1e do 

przed tern haracz pomysłowym ad wo· d 10• t · f t • t 1· ó 
katom, którym wspomniane orzeczenie nagro ę ysięcy un ow sz e~. 10~ -~ 
trybunału najwyższego w Meksyku za- wyznaczon.~ przez rzą~. austral.Jsk1 zu 
dało cios dotkliwy, zatamowując owe lot z An~lJ! do Austr~lJI. Ale przy. teJ 
złote źródło . sposobnosc1 o. mc:to me zg i nął, bo Jego 

jego domu, będzie wyłączony ze społecz -----
• aeroplan rozbił się po drodze. 

W roku 1920 Wilkins przedsii;wziąt 
wyprawę do bieguna południowe~o. a 
potem był członkiem wielu innych ek
spedycji, a najbardziej wsławił się prLe 
latując aeroplanem ponad biegunem oót 
nocnym, ta co go król angielski pod-

noścL 
Uohwały te w sposób barozo przykry 

oddziałały na Karwe., opuścił td na lat 
kilka rodzi.nną wieś, nie mógł jednak 
dłu~ bez :niej wytrzymać. Po trzech 
lafach poWlrócił, zamieszika.ł w z.rujinowa
nyun domu niedaleko wiSi i potaiemnie oo 
cami widywał s.ię z matką i rodzeństwem. 
Po dziesięciu latach g·niew jego Toda
k6w nieco ostygł, a dziś po trzydziestu 
dwu latach od ślubu, może on już bywać 
jawnie w domu swej rod.ziny, nie wolno 
mu tylko jadać z nią razem. 

Owoce pracy 
Jeżeli W!Slpófoze.sne poglądy hindusów 

na wdowieńSitwo uległy już pewnemu zła 
godzeniu, stało się to głóWlllie dzięki po
s'tęp!kowi Karwe i nielicznych innyoh o
sób, które go naśladowały. Karwe jed
naik nie poprzestał tylko na załatwieniu 
swej sprawy osoiMstej, lecz srprawę· wdów 
WlOgóle wziął do serca tak gorąco, ra'k 
gdyby to była jego własna. 

Dr. 111ec1. 

J. POLAK 
Choroby wewnętrzne i allerj!iczne 

(astma. pokrzywka. artretyzm. reumatyzm' 
ul. &~go Sierpnia ZZ 

fr. I plłlłro, 
tel 64·21. przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w. 

Naciśniesz auzik 
ł - .,.;net pośpieszg ,;i .: pomo,;q pofłc:lo 

Niedawno zdarzyła się w Paryżu Na przyszłość wystarczy w takim niósł do stanu szlacheckiego. 
że kilku bandytów, którzy wysiedli z razie stluc szybę i nacisną,~ ~zik, '!- ~Y I Przed kilku miesiącami Wilk:ns po
automobilu, a potem nim odjechali, na- ten. s~osó~ osoba, ~zywaiąca polic~t, 1 wrócił z nowei podróży dv bie~ur1a po
padło trzech meksykańczyków na ul'- znaJdz1e się. natychmiast automatycz~1e I tudniowego. a jak tylko l\!ope!i11 or;to
cy i obrabowało ich doszczętnie. Wkrót w poła.czemu telefonicznem z odpow1ed · sił, że rrzvimuje pasażerów do lotu n;i
ce potem ci sami bandyci nap'adli pew- nim komisarjatem. polkyjnym. . około św , ata Wilkins zgłosił s i ę jede:1 
nel{o inżyniera czeskiego z jego towa- Gdyby wzywa1ący był zbyt słaby, z rierws~).'c:h . 
rzyszką. albo zajęty obroną, <l;Żeby móc mówić Był ~1.l~<derem najkarniejszym i nai 

Ale tym razem okazało się, że napa- przez telefon, to pomimo to otrzyma na pe słusznit;>jsz~m na poklad z! t! Zcppcl1-
dnięty był atletą i podczas gdy on roz- t~ch.miast .Pomoc, bo. prze~ samo na;:iś· na. K:t pu~to~ach nigdy nie 0ddalat s ;ę 
bijał nosy napastnikom, uzbrojonym w n!ęc!e ~u~1ka, zapalaiące się w kom1sa- na cza~ dlu:ższ~ więc kieJs· w Lik~· 
rewolwery, j,ego towarzyszka 'pobiegła nacie sw1atełko elektryczne, um:esz- hu:st O'-w:adc;zyl EckenerO'.\':, że ti J
do najbliższego telefonu i zaalarmowa· cz?'ne n~ ~lanie ~i~sta, wskaże ~okła- jt)idźa do C1evelandu, komendant Zc;J· 
la policję. Bandyci jednak uciekli. dme, ~ Jakiego l!lleJsca wzy~a się po- 11eli11a byt n;;rdzo zdumiony. 

Takich i innych napadów ulicznych m~cy 1 ~at~chmtast wyśle się tam od- . Na to Wilkins odpowiedział tylk 1 było w ostatnich czasach w Paryżu dzie dział poltcymy na rowerach, albo mo- 1alrn11 ; ~rn ! e: 
siątki, jeżeli nie setki, ażeby więc im tocyklach. - Sprawy rodzinne ... 
zapobiec na przyszlość, władze policyj- Bardzo ważnym szczegółem w tym Tymczas~m nazajutrz, pPrd s ędz '~ 
ne w Paryżu postanowiły urządzić w projekcie jest, że każdy taki alarm ode- 11fokoj11 \V CIE-veland zi e, z:awi t si<: .;;:i " · 
rozmaitych stronach na ulicach szafki zwie się równocześnie w dwu miejscach wiek już r:iemtody i zuaczme mtod 5L'1 
alarmowe, na wzór telefonów pożaro·. to jest prócz komisarjatu dzielnicowe- kohicta. 
wych. go, także w głównem biurze policyj- - - J ~~st em sir Geon,{e tfu bert w ;i . 

Takich posterunków alarmowych ma nem. Gdyby więc z jakiejś przyczyny kins - OS\\'Iadczył mężczyz na. Pra.~11~ 
być wogóle w Paryżu 600, a będą one stacja lokalna nie odpowiedziała, albo · pJj1ć za n1ałżonkę miss Zuzan nę lk11-
poważną groźbą dla bandytów ulicz- nie mogła wysłać policjantów, bo już zett, artystk!;: teatraln:\, moją narze,_;lJ
nych. ich użyta w innej stronie i do innego ce- ną od st~, ;;1ria. Proszę o wyp ełCT i c11i c 

Dotychczas osoba, pożądająca porno lu, to akcję podejmie natychmiast bry- zwyktych ic:1 malnośc i. 
cy policyjnej, musi się zorjcntować, gada centralna. . S1;d7, ia więc bez trud nośc i doknrial 
gdzi·e jest najbliższy telefon, poprosić o Znawcy twierdzą, że ten system po ślubu . a dnp;cro dn ia n astępnc~o z t! ~ 1 cn 
pozwolenie jego użycia i zatelefonować licyjnych alarmów będzie najlepszy i j nikuw c.imviedziat się co za osobli .ve 
do urzędu policyjnego na olacu Dan- najskuteczniejszy ze wszystkich, istnie, ą1ałi•:i';stwo połączył dnia poprzed: 1l c-
tona. ja;cych na świecie. 1 go 

• 
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BOHATER. TAK TO MOŻLIWE... Przekl~fu kupie€ 
nie wg.:hodzl• przez ~ la•a no uli.:„ 

:HlqtRJa, •dl~ia •a .ffO dolarófl' 
Z Warszawy donoszą: 
Starszy ikupiec branży pończoszniczef 

utrzymujący swój stragan na Wołówce p. 
Chaim Dawid Wi$znia uohocLził za naj
uczciwszeigo kupca na całym ba~arze. Ni
gdy nikogo nie oszukał, ni.gdy żadnemu od 
bi01rcy nie dał pończoch f.arbowanych spo 
wbem domowym i nie sprzedał P<> cenie 

szni pod koniec pot ściekał strumieniem. 
Musiał wreszcie opuścić z ceny i iza.mda:st 
1 O zł. wziął tylko 6. 

O ~airohku nie mogło być mowy, wo
bec czego Wisznia zdecydował się popeł 
nić !Pierwszy g·rzech w swej karjerze ku
piedkiej; zapakował mianowide tańsze 

sikarpetlki, a nie te, które wybrał lkl~en.t. 

- Odzie pan oyr w czasie wojny? .. 
- W największym ogniu„. 

- Na froncie? ... 
- Nie •. W kuchni polowej. 

- Czy to prawda. że to małżeń
stwo od nas z facjaty nig-dy się nic 
kłóci?.„ 

- Prawda, ale ni-c w tern niema 
dziwne~o. 

- Jakto? 
- Bo on jest nocnym stróżem, a 

ona cały dzień pierze na mieśde„. 

zibyt wysdkiej. 
Był uczciwym i rzetełnym kupcem to 

też cieszył się ogólnem poważa.niem i 
nikt na Wisznię złego słowa nie melkł. 

Aż oto przyszedł pewien d1Zień roku 
1026. Do straganu Wiszni zbliżył się stały 
od'bforca si..lcaiipeteik Szillllll SyLman (Na
lewki 9) i wybraJ d'la siebie i swych sy
nów kilka par. 

Tairg"Ował się taik zawzięcie, że z Wi-112„.?FR„l„„llllll„„„mll„„„ ... „„„„„„„„„11 

Wid1no no c1nenllorzu 
ro~llasalo flupioDJi, 61J si( oi~nił 

rlodsięp f ef;jDJei ponnv ll'JJsrtedł no f 0111 

Z Warszawy donoszą: 
Wielkie przygnębienie panowało w 

rodzinie p. f rymety Knopf (Krochmal
na 13). Powodem była sama panna Fry 
meta. Miała ona bowiem już lat 35, a 
jakoś w żaden sposób nie mogła wyjść 
zamąż. Kręcili się koło niej różni, ale 
zawsze jakoś się wszystko roz.chwialo. 

dna kobieta, nosząca to imię -;- panna Rotsztajnom. 

Knopfówna. I Oburzeni do żywego, bracia zażą-

Nie było wątpliwości. Kupiec oświad dali pieniędzy od Pitera i przy okazji 

czyt się, został przyjęty i przed miesią- opowiedzieli mu, że biatem widmem na 

cem ożenił się. I choć nie kochał swej cmentarzu byl Gliksman, przybrany w 

żony, to jednak czul się szczęśliwy, że prześcieradło. 

wypełnił wolę ojca. Teraz dopiero złość zawrzała w sę_r 

Raz panna frymeta ujrzała p. Szla
mę Pilera. zamożnego kupca drzewne
go z Gocławka, mlodziet'ica znacznie 
od niej młodszego, bo liczącego zale
dwie 25 lat, odrazu zrodziło słę w niej 
niepokonane pragnienie spędz,enia resz
ty jak najdłuższego życia przy nim. 

Kawal jednak, urządzony Pilerowi cu nabitego w butelkę kupca drzewne

r:ie ukrył się dtugo. f rym eta nie wv- go. Zlapał laskę i poleciał do Falenicy, 

płaciła swemu szwagrowi obiecanych gdzie spuści.l solenne lanie szwagrowi 

500 zl., ten zaś, nie zainkasowawszy swej żony. Powróciwszy do Warsza

pieniędzy, nie miał z czego wypłacić ho wy, udał się do rabinatu, gdzie złożył 

norarjum po 50 zt. kuzynom, braciom prośbę o rozwód. 

W*Wi*W*&llE:i Mi HM --łri &•mmm 

Ponieważ p. Szlama nie zdradzał 

ochoty do żeniaczki, postanowiono na 
naradzie rodzinnej podstępem zmusić 

go do zaślubienia p. frymety, Przepro-

!ioliilant pr1les~flod!lil ... 
:Jfos~lo01oło I.o !Bvfto111slił~fło IS mif!sit:f;V 111i«;~ienła 

wadzenie intrygi wziął na siebie szwa- ł.6dź, 7 września. 

gier panny, Jankiel Gliksman, zamicsz- .Wybrali się na „roibotę". Daw.no jut 

kały w Falenicy. nie siedzieili w ulu, więc poszli szukać 

Otrzymawszy od szwagierki obiet- guza. Byli pewni siebie. Zamiast czaro

nicę wypłacenia mu nagrody 500 zl., dz.iejskiego za'.kłęcia „Sezamie, otwórz 

Oliksman zaangażował dwu kuzynów, się! używail.i wytrychów. Jest to sposób 

Abe i Menasze Rotsztajnów (Krochmal- s'kutec.z.nie•}szy, niż naijoc.ziulsze nawet prze 

na 5). Zadaniem obu młodych ludzi by- mawiania do zamkniętych d.rzwi. 

ło skfonienie p. Szlamy do pójścia nocą Pcstanowili U1Srczę.śliwić swą wizytą 

na cmentarz żydowski na Pradze na p. Matiję W~śniewslką, zamiesrkałą przy 

grób ojca. ul. KoPernika 43. Nie zastali i~ w domu. 

Przez kilka nocy bracia wysiady- Powiedziała im to kłódlka, wisząca u 

wali pod oknem Pilera i przez tubę od drzwi, lecz to ich bynajmniej nie speszy

głośnika radiowego nakazywali mu 
1
1 fo. Usunięcie jei nie Slprawiło iltil spec.jal

pójść na cmentarz, imitując świetnie ne,j trudności. W mies:nkaniu .zabawii1li za 

głos z za grobu. ledwie ki.lkanaŚicie minut i wyszli o'hłado 

P. Piter przejął się bardzo nakazer:n wan.i różnego rodzaiju garderobą. Nie 

i pewnej nocy, drżąc ze strachu, jak przy.zwyc:zaje·ni do dźwigania cięż.arów, 

postanowi:li odpocząć w graniezącym z 
domem og,r-0d1zie. Usiedli Si)lbie na trawce 
i zaczęJ,i dzieilić się łupami. 

W.s.zyst.ko byłoby bardzo ładnie, gd'y
by nie policjanci. „A co za jedni ~este.ś

cie ?" „. A co macie w tych tłomo'Czlka·ch? 
,,A skąd to macie?". 

Jeden z zapytywa.nych talk się obu
r!Z.ył, że nie uclziela1ąc odpowjedzi, od
szedł sobie. I to nawet dosyć szybko, 
gdyż w tempie 100 mefrów w 11 sekund 
Ale policjant .po1bił re'koro i oburzony je
gomość nie mógł ukończyć biegu. 

Sąd slkazał 32-letniego Bo1esława By 
kowsikie.go na I r01k i 6 miesięcy więzie
nia z ipo.z'hawienieim praw, zaś 23-letnie
g-0 Romana Janiaka d1a bralku dowodów 
uniewinnił. li. 

Na drugi dzień pI'IZ.yszedł Sylman oały 
purplll1'owy z gniewu i rzuca.iąc na stragan 
paoz:kę za~łał: 

- żebyś przedhorował to oszustwo, 
żeby się pod to'hą zie.mia rozwarła, jak 
pod Korachem biblijnym„. Ty.„ fuil.„ 

Coś jęlknęło n ate słowa stra.sZtne we
wnątrz pTawo.wiernego Wiszni. 

Pierwszy raz w życiu był pnze'klęityl 

Czuł, że stanie się nieszczęście. 

Nic nikomu nie mówiąc, pozostawiw. 
szy córkę przy straganie, udał się nat}'ICh 
mia.st do domu na ul. Stawki 73 i zamknął 
się w pokoju. 
Myślał o przyszłości. Wierzył, że pr.ze 

ldeństwo Sylmana ma szanse unzeczywi
stnienia, gdyż naprawdę os.zuJkał go.„ 

Siadł przy stole, mzłożył Psalmy i iął 
odczytywać werset za wersetem. 

- Dopóki Sylman nie zdejmie ze mnie 
!klątwy, nie wy~dę z mieszlkania. Boję się 
rozwarcia ziemi... - tak rzekł do siebie 
owe~o dnia i od tej pory z domu nie wy
chodiził. 

Domownicy byli w prawdziwym k'ło
po·cie. Myśleli, że sfo:ry zwariował i prrze
dewszysiildem zawezwali znanego psyoh
jafrę dra M. 

Nie pomogły jednak perswazije leka
rza, nie skutkowały tłwnacze.nia prostej 
prawdy, że kamień brt11kowy przeszkodzi 
stanowczo utwonzeniu się przepaści.„ 

Sta.ry Wisznia nie wierzył! 
Postainowlono wreszcie pójść do Svft

mana i prooić, aby odwołał straszną Mąt 
wę. 

- Niema m<>wy. On mnie ()szukał! 
Zresztą - to m'lllSi kosztować 100 dola
rów, bo tyle miałem straty. 

Sylman obłiczył, że z powodu braku 
s1cairpetek, nie mógł póijść do krewnegto 
na ślub, a na tym ślwbie spotikałby naipe
W1110 kogoś, z którym .zawarłby tranzak
oję i zarobił 100 dolairów. 

Po długich targach izgodził się fednak 
na 40 dolarów. 

Zaipłaoono. Blisko po tr.ze·ch lafacih ro 
'drzina odetchnęła z ulgą. 

W tych dniach Wisznia wyszedł na u
licę. Szedł ostirożnie, pl'owadzony pod rę 
ce, próbując nogą każdą płytę betonową, 
czy jest pewna. 

osika na wietrze, udał się na cmentarz. • +.......-• eg •• 

Na Wołówce ukazanie się starego Wi 
szni wyw.oł.ał<> se.ns.aqję. Ws1Z.yscy ściskaii 
mu dłoń, winszując -cudowne.go oca[enia 
przed ołkl'opnemi skutikami kłątwy. 

ee „1111~,ee•1oa„eaw:„„„„„„„„„„„„„„1m11irmą~oe~"Mamlllillll„• 

Z za mogiły wysz.f o do niego białe 

widmo i grobowym głosem zaczęło 

przemowę. lnignier--uwodziciel 
- Szlamo, synu mój! Spełnij . wolę 

swego zmarłego ojca. Idź na Krochmal-

r: b3ia ~~i~~ <l:~~~;c~~~,~~e~ ~~1;~~= 1 i JrefJla.nflo, nrat.fla jeeo ni~ślu6neeo d~ieifta 
stwie. Z Watiszawy .J-nosz• · się do in.am.n W <: ..J 'ł W 

. w domu tym rni·eszkala tylko je- . 1 WJJ 'In ~· ~ · y . v~irowauzx z iaT.s:zawy 

i>H•••HHH4łGH••H4ł•"~IQl•He• j W wydza\'te cyw1 ym iSądu okręitowe cukry i kwiaty, oiooypywał ją prezentami 

go znala:tła się sprawa młodei kehla.nki i w:rencie oiświadc.zył jej się zupełnie p•o - ~ I Marji W., która wy.stąpiła z powództwem waiżnie. Mówił, że ią kocha, żie z żoną , się 

• <:ywilnem przeciw inżynierowi Eugenj'U. rozw:iedzie, że quż to qeij napiisiał i mał'zy 

szowi J., właiścicielowi ma.jąt'ku w &licha teraz tyij'ko o ja!knaifsa:y.b:szem pośluhieniu 

ezewskiem, o dożywotne płace.nie ali. panny W. 

!Z111i& 

Dzlł I dni naslf:p 1y1:h ! 
Jmponująca rewelacla kmemaloj!rafii. 
Naiwspanial•zy cud sztuki filmowef. 
Plerwny oryginalny film indyjski. 

Przepotężny dramat osnuty na tle po• 
wieści genialnego pisarza induakiego 

Rabindranath-Tagore P• t. 

„Siódmy Cud Świata" 
Zachwycający dramat miłosny, 10zgn·
walący Eię wśród baśniowego przepy
chu oryginalnych pałaców maharad• 
żów induskich.-Graii\ wyłącznie indu
si i naipiękniejsze induski.-Deszcz zło
ta i bezcennych kleinotćw.-Tajemnke 
haremów -Niewidziana dotychczas ie· 

szcze tak oszałamiająca wystawa. 

Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 
Poez~telc seansów o l{odz. S·ei po poi. 
w sob„ niedz, i świ<;ta o godz:. 12 pp, 

Ceny miejsc od 13-3 w sob„ nle.iz. 
i święta 1 zł. i 50 gr. 

ment6w jl?łj inieśfobnemu <hiec'ku. Trwało to pm~ cztery miesiące, w 

Bada1nie Ji.c.v;.nyclt świadków ga'k i prze ciąogu !których pani J. prze'bywała zaigt'a.

bieA cielkawe1 .bardzo ro~"wy nie może niicą, a ip. J. załatwi.ał j.akoby ~al~d 
li • ~ł"·- rozwoid~we. 

byt ujawniony ze względu na ta~ncść pro N 1 k d 
I cesu. Nie mnie;j j.edillak z treści umotyW10 .age u z umieniu panny W. imiy. 

wanego wyro!ku mo:mta doskonale zorjen nie:row,a powraca i ~est w.~ta.na przez mę
tować się w stanie s:prawy. ta entuzjastyamie. O żadnym rozwodzie 

niema mo'Wy, a i.nżynier jest znów sztYW-

Panna W. był.a za.angaiż,owana przez ny i ofiojalny jaJk dawniej. 

inżyniera J. do dzieci, iprze;bywaijącyeh na Gdy uwiediziooa diz.iewczyna z;wr6ci

wsi. Pólki w domu .znajdowała się małżon ła się dio niieg•o z zapyta.niem, co to wszy. 

I 
ka inżyniera stoisunelk iego d'O freMan!ki stiko ma znaczyć, ośw.i ad:ozył ;eij, że to 
był .ZUlPełnie ofitjailny. Z chwilą jednak, I tyllko pozór, maijący na celu tem ł.atwiej. 

g.dy pan,i J. wyjechała na kura'Cję xa g.ra- see uz~a,nie rozwoc~ w drodze p-olubo 

nicę słOf!Dia.'ly wdowiec :zaczął ·umizgać wneij. 

HELEłłóW -JUTRO 
1) godzinie 11-ej 

I Poranek MUlYUDY. 

• a 

~z~i~cff· Koncert Popularny ~~\1!Le~c!~ 
Dziś w sobotę Występy Artysto'w a ~abaretn 

o g. 8.30 w. „Metropolw 

Poraf•Porecka ~piewaczka operowa. Jad wiga Wieramska tadce charak 

Cl" V l;l'łlłOf'l~I Dla dorosłych t zł„ dla młodziety 50 Qr. 

Powrót tramwajami do godz. 1t·el zapownlony. 

Co więcej, poraidził jej, by wymówiła 
miejsce i oczetkiwała na niegQ w Warsea 
wie. Na dowód S<Zcze.rości swych :intentji 
inżynier wiręczył kebłance 2.000 zł. aa 
pierwS1Ze potrzeby. 

Panna W. wyjechała i zainstalowała 
się w Wairszawie. lnzynier nie dawał fe
dn.a:k o &O'b:ie znalku. Wówczas freblanka, 
która była już w odmiennym stanie, wy. 
brała się clio ma.jąt'ku, by pr.zyśpies.zyć wy 
jaśnienie sytuaqi. Pirzyjęto ją ize zdziwie 
ni~m. Inżynier oświadoezył, że coś 3ed się 
musiaiłio przyśnić, że uważa ją z.a zwykłą 
sizMtażysit'kę i że do iadneij winy się nie 
•poczuwa. 

Po doznanych pr.zeijściaoh panM ~. 
ciężko się rozchorowała, &de w parę mie
sięcy ipóź.nie.j uro·diiiia ~dirowego $fnka. 

· Sąd na pod~tawie zemań świadków w 
0001ba•ch byłej słuaJby dworskiej dosizedł 
do prZJeświadazenia, ze twierdzenie ko
biety, pomawiającej pozwanego o oico
strwo swego dziedka śest słu'Nl!le. SĄ<t na
tomias~ ~;iucił mateJ1jał . dostarczallly 
przez inzyniera J., który us1'łował wyb-_ 
zać, że poltWa.na źqe się J1riowadziła. Um.a 
n-o to iza gołosłowną insynuaoję. 

~~ z.as.ądrził na rzecz iposizkodowainef 
od mzynietra J. 30.000 zł. tytiułem iedno. 
razowej sumy alimenitam · __ ,,._. 

e) •. 



i 

liru zki na wierzbie 
W odpowiedzi na czyJeś fantastycme planJ 

odpowiadaliśmy zazwyczaj: 

- . ".Eeee, panie, (albo ,,proszę pant"„). To są 
iruszkl na wierzbie.„ 

TEATR MIEJSKL 
„Mira Efros" zyskuje z dniem . katdym coraz 

większe powodzimie dzięki świetnie zgranemu 
zespołowi. Udział biorą p.: Horecka, Dąbro.wsk~. 
Morska, .Ko.rz~lska, Skuydłowska, Damięcki.. 
Chodecki,, Rzecki i Łabęcki. Początek o godzinie 
8,30 wiel'.zorem. . 

' INAUGURACJA SEZONU • . -
w żupełnie ; odnowionym budynku teatralnym 

przy ul. ,Gi:giefoianej 63, dnia . 1~-g? -~rze~t1ia o~;
będzie s1ę uroczv.ste przedstawienie inau~µracyJ · 
ne „Wesele'' Figara" Beaumarc.hais'ego. Próby w · 
pełnym toku pod kierunkiem reż. Tatarkiewicza, 

" TEATR KAMERALNY· · 
Dziś- f codzień do środy włącznie występy .

znalmmitego artysty Juliusza Osterwy, kreuja
ceio swą świetną, popisową role w wesołej ko
medii stylowej fr. Zabłockiego „fircyk w zalo-

ta._ch':·. ·or . Tf ATR GEYEROWSKJ. . 
Równlet dziś o godz. s.15 otwiera swe pod

wote•Teatr w Sali Geyera (Piotrkowska 295) we l 
.itQ. ·ra:i ko_ media! Al.) hr.; ftredry ' (syna) · •• Qi. mtó'dy. 
~p,~!ia l&..ill\.ichalakiem . w•roli ' dó:wnej. · . · · ,. "'r· 

. , 

4 '•' 

. W następnym programie 'demonstrujemy już pierw:;zy film 
. • . '„ . ''"· . 

~ z nastego .tegorocznego przebojo~~go repertuaru. 
Jest to Wielka Parada Powietrzna Armji Sprzymierzonych 

Potężna· epppea '. -~iłosna. ~ realiz~ji i- słynnego 

~it~:~f~~: CQLLEEN MOORE 
. ' ) , 

„LUNA" „LUNA" 

• 

Georgc'a 
w roli 
głównej. 

„LUNA" 

Z5·1etni. jubileusz ·-:~~~~ 
:-....-...~·-f!„f-..:::71 

Stelana Jaracza 



. i - . - . .! . ' . i 

·::.::~~ $ · ., · c· A. · SINo·:· · a,~·< 
. '' . ' . . ' . . 

\ • ~ ,r, , ' • • •' - ' t ' ' ' 

.. • „MIASTO: 1111osc1~·. 
:, ·- ·, ·· ' '' ·' ' '' ' · · (Gua'rtter ·Latin) ' · ; 

potężne arcydzieło · ekranu. -

c .. , ~ . ~6,;~~c~~ .'. IWAH :PfTROWICZ i CARMEN .BOHI. 
1 

\c 
" UWAGA! Orkiestra pod dyrekcją L. KANTORA. . UW„QAI .'·. 

~··. ' 1) ~ Biletv weiścia nie są podniesion,e Ceny normalna. 
' ·\. 2),,-W szvstkie mi eis ca parterowe · są nienumerowane. 
; "·~' 3.b~szvstkie miejsca na I pięt~z':• a więc .lo~e ~abinetowe. lo~e ?twa~e· :· 
"'' · '"'. 1 krzesła są numerowane, poDUmo to Sz. Publiczność wchodzić może ;pa · , 
. ' . .}" każdą część programu. '. · : . J , 

.„""' / 4) Bufetv obficie zaopatrzone wyrobami firmy .E. Wedel". . 

Dziś początek o 1.2 .. w - pał. , · ; , , · .- 1 • • 

17 do godz. 3-ej 'cena ws.?y.stkich -,miejsc :Vzł. '; ' · • 
Passe p~ri~ut" i bilety . . . 

„Rapsodia 
Węgierski" 

' ' 

to film: ' J 

„ 

UpajaJący Jak W.l"4> wt;g,ł"5kle ! 

Pltlkny Jak mlłbłł hvzał'~ Ili 
. - ~ - . 

Plomlendy jak kre*!;;~ska li 
•• f.,4 j: ~-.t 
\ _ „ •• 

, . l l: 

wkr61ce .. ;· „ r „ 

„CGPll~I" 

• ;_ .:····;· ,·"' ···· . .. „ .... . -~;1_:.1#.' ~ - ~- . . ---:-- - -·-...--~c\-"-

: f1·~·-·· ,•,•••~•,••••••,••. ••,•.••, .••••,•••• __ „•., 
94••~19•~„··~~~·--~ ~}·~. :•2•_ ~~~~~_-'~. ::.:~~. !'·'· ·~·t· . sz. -~e .tJ~wpdy d~ tr?sk. i zm_~~tw)eń . - . po-, .. Istotnie tegoż wieczora . ~pq~. k.· ;:i.I(się 

../ · . . · . _ . . ;,I.elan .~~:r~~•: -. :;;, 1„,"·.: .\.. .. '-: wiedział z nac1sk1em Bach. wszyscy we czworo w San Remo .. ' W 

i"""-:-- .. :Cze·-, w.' D~ ~n· ,.„ ~ ~ I JB•. ,„ "ł'a·· ~Dl-.,. _,,_.,- ""11'" "1. „ .. „ I"l;' . .. \ T:VctfodRzf1~~inił\v~~·rj~~ ~ag~~·y: feii.i.;~g~~~~--~~~mrt:_~:~~~~b1~~~łl W>~= 
·, ,· : • ~ · . - „ -~· ' · " · · ~ 1u;,.)1 tal zacieka·wiony Karol. - . -· · j lerkę. . „ • . . . • . 

„ ;~ "' " . ~ . ~ . , r , • _. ;, • \ , . ' ' „ ~ ,, ·:, .... • I J . • , • . do.d l B h „ - P . 'ś ' t' .d ' k ' .Ó 
~ - .· .. " . .-„ • . . . „„ . . - , .. „~ . . • ,; ; .. , . . ·• · . .. n .~.:,:1, \·: ·· - JeJ męza "-'., . a ac . . ·. - owinm cie są ,ucie ac - m -

· :. ' ·; f · • · ;. 1 •,,_„„ :·. ·.:· · :· - " f·~·I: .:. ,, .. : .,: . • ;·~ ·' ' ··JlX~>Jf.; . , "7-}iipy o. co. ~u chodzi? - spytał · wil Kilim udając, czy 'też naprawdę bę-

! ' • : .• „ ~ „ '.: ;Sensacyjny .-. rotn~·~-~ -- z życia wsjYełczesnej 'E?d-zt··'·>'·:·· '.' ,-;,'n.!: Rolle.-'"·~ ;_-: ·· . · 1 
'. ' • ·''· •• 'tląc podchmielonym. · · , '1 ''.' < i. 

' · . '„_. , . „ .. , -~· L : / 1.>: :,::F ~"1Mo_JJ3pzę, . czy to. mog;na z takim - Dlaczego pan tak uważ.ą?_ 
e1:\ ··, · ·• • :'"•· • "·,_ • ·- .• ~ · ···-. ;·. ·· - .::::.' r• 9płowieki'em się : dogadać-:żauważy! . - Ho! ho! Ja znarri·Prz'yJ,iyszew- -
„ ....................................... ~„ ... ·,~~--„··~·~" ;3aeą: '.• ~ „ . ' '-_. .• • „ ., . : . . skiego. Jeg-o ludzie~„ . :~· : _i._.:'."' 

. ' . ' h)·· . W'd . K I . . t . ., L d . ? t ł ;;.A • y ' • 
i · · . • ~- '· ·„ ·· · .. ···'· : . ·. „,, ,. ! ·.·:'.':'"' „ _, ·-.-:-:--: -1_ z1_sz _. arou;Ja -c1: o samo .ma- , - tt zie. - s·py a L,\,lz1w-1b't'IY 

", ; · _:__ 'WY.Puścić chłopaka,· · · sprowadzić zwrócił -. s.fę 1 kon,isaq; · Bystry·_:do4:>ur, wiłam, .-.to , czlowielc prawie niepoczv- Rolle. . :·.· : : '·" 
kaligrafa - roz~azat ·naile ·komisarz skiego,;sprawadest.pilna/·. ',..'·~ , ·. ; .tal_n.y. · - .. . _, .- Tak, czaty Przybys,t~~.sl{iego :są 
Bystry ku zdzi·wieniu p-odw1a'dnych. - Mam iWr.ą.żenie; fe podpis· na 'do'.. - Pozatem-zwracam warn . uwa.1?;ę, rozsta w i one. j esteście s'tale · szpi~·gowa

. -:-: ?!łriie Kacsprzak, ma pah tutaj ka kumenicie; pocztowym jnie .t;jest-4Ka-tprza- ·*-ą .n_ie . jesteś_cie. w bezp_iecznem mieJscu. ni, mąż pani .Walerji wie o każdym wa
"•watek 'papieru~ podpisz sfę· pan z jakie ·ka,<· jest raczej " · zręczni.e.: podrobioriy. :: · - Co .nam gr.ozi? """7" spytał. z od cie- szym kroku. Pewien .jestem, że spotka
~ięć razy _:__ .zwrócił" się db zwolnione- Zresztą jutro · dam, · doktadną " ańalizę niem trwogi Rol;le. , . , nie z nim .nic będzie dla 'tfarta: prt"yjęrn-
go .z pod s~raży Kacprzaka„ · ;pisma; · · · ,: " · ,,_.. . - Przyby~zewski ma tu · swoich ne. Katował i znęcał się nad ż·dną. :', 1'-e-

Ro uplywie pół godżirfy ··wSzedł do ROZDZIAŁ III • s~pi~g:óW;_. . . : . , raz gdy go opuściła, szal_eje z"'Z·l:i:zcfio-
kancelarji Bystrego kaligraf Durski: gdzie przypadek pr.iychodzi- Z '> pomocą . ·,.- -.- · Skąd w1~z o tern? - niedowie- ści. · - ' ' 

·~ ·;' - Znów 'fałszywe wekselki - za- · · za;miarotn 'J~ilima .i ·Bacha.·'· , rzająco spytat Karol. - Trochę zapóźno - poiriedziaf 
.$miał się wesoło i przywitał się z .komi- ' _: ,NV.idzę, .< żeś~ie się 1tacisznie i' mł'to - Wystarczy, że "cię ostrze~am, Rolle. " ~ ·· 
sarzem, ·częstując go mocnemi miętów- urządzili • - .powied-zi_al'Ba'.ch ·po '.sko.li· .wtaś_ciwie :tu • przyjechałetJ], aby zapo- - Jak pan uważa - odpowii;idzfat 
ka_rni,, kt.órych zawsze pefną torebkę cwnytn ·Obiedzie, .· r-ozgłą:dając Si.ęt'WO- 'biec nieszczęściu. '. . głośno Kilim. . ' ' . '·''i 
ffOsit ż'e sobą. . · .. ' . . kolo: · , . . ~ . . )„ • -:-.Ach! .- westchnął _ironicznie Rol- -:- Jak ·uważasz, my ' ci tylko ·dobrze 
. , .. - Jym razem 9oś oryginalni.ejsze- - Wid.zi pan, · że :potrafię:tanlo:i · do- ·1e, który podęjrzewał Bacha, że raczej radzimy, a i nam by się coś riie · eoś ·od 
go - odoowiedział BS7~try, ·podając brze , si.ę urządzić ~ochwarna·•si~ .. ~;Waler~ dla Walerki przyjechał do Wtóch. ' niego dostało, gdyby tutaj nas 1frzyła-

.. DUrskiemu -c!o ekSpertyzy.:: kallgraficz:- ka, "ierkając ·w · stro:µę. ·;;-osO'wiatego Ka- ' ...'...!.'' Wi.ęcej'w_1 tej sprawie wie Kilim - pat ·Dlatego tylko ~ chcemy was· irbtże-
·ńeJ podpisy 'Kacpr'iaka i ·pokwitowanie rolka: ·' " · ', _„ · · o1: '~"'1: 1 · 1 dqda,.t 'Ba-dh, riie zwracając naimniej- dzić - wtrącił się do · rozmowy JBach. 
f ·poezty.' · '. · : · · ·- · - Za to ·ty jakoś .m!Icfysz, :zdąj~; si_ę, 's~_ej uwagi na ironi'czne ' spojrzenia Rol- - Możeby rzeczywiście stąd . w:yje-

; .. .Bj egły ppez d{uższa,' chw,i},ę ogl~~~ł .~e „ nie_ ~!ys~ł~~)e_~zc.ze , t:we~o:'~to~~ ,1~&:0: " • · • . . chać - odezwała si,ę ,Walerka. : , :: 
. podan,e p~pterY., poc'zem !Ze~1. : . . · · -... z,\\7foc~l - s1ę B .. a~~ ~? : ~?!~ego. '_'.< . ._, 1 · .:„ -:-_. }\tot? J~st? - spytał zamtrygo-1 · - Trzeba zatrzec slad · --'--·pow.fędziat 

_:_ Na to trzeba trochę •·w1ęcei czasu · :_ Stuch!lm, to · m1. wystarczy .:.....:. ~ od!. wany _nazw1sk1eIJI Karol. · · ·· ·· Bach. · . 
. poświęcić. Czy mogę poprosić, aby t>owiedtial Rolle; ton~m'1'ńieżbyt za.chę- ' ·.......'. Mój , przyjaciel, który zresztą - Ale dokąd? - powiedział Reile. 
Kacprzak pódpisaf srę w m'ojej obecno- cającym do dalszej pogaw~tlki. ·· " · ·:.r i przyjechał tu w sprawach handfowych. już mniej· pewny sieb i~ ~ . - ·-- -

. sci? : . ·. . · . . ·. :.....:.. Coś cię · 1 gnębi. • Go'~mti : jest? -:-- ·:Zna również pa11i· :męfa ._ zwrócił się - Najlepiej do Łodzi. . 1 . , 

„''. ,?- ~ Spro:w.act~cie : jęs~.;ze .'teg9 1di!·sp- ~w,róf.il.si_ę z, ko_l.ei Bac~- ~~ Wal~~ki'. '-:1 ·f;~~p''d? ,\V~!e!.~}: _.:._· .. ~ '. _·. - Do Łodz i ? - zd_ziwif s'ię-Ro1le. 
-c;i. -:-. rozkazał ·Bystry.. : , , . . , -;- .F~n.a_n.se •. fma!lse ~ ·pdP.oW.1ed~1.a_f~ :- „·~:-!a~~~o Il!:~ z.na~; po , raz. p1.eny.s~y „ .: Tam was napewn o S ! ę n i~ s'potl"t iewa 
. _ Kacprzak pą.tr~ąc męufme w · stronę usm1ccha1ąc s~ę Waledfan. 'I. ' • • • ., · Stvsz:.ę · t-o I]azw1sko _,_ odpow1edziala teraz. Oczywiście trzeba t,) "'"~c;:n[ c 
~ J/.utsJ{i,ego,,, P;O!iPi.saJ ·~ię n_a ·podap:Y_m·muJ ._. ·--:-. A.c.~; .. '-~!_ o ,_1 l'.1o~~~Z. :~~?b. Y~' .::~Jćiw~ , W,alerka:~. ~· ·.-... . ~ . ·-_· „. , . , . zaaranżować. ·c;-0tc1,,·i j-„t.: ~ . _-.,,._am 
""arkuszu· papieru. ' · . ''.. ·' • ~Ryłn!~ :.m~- taf'.1~,~·,•ł?~-.?I~ ' ~tzJ,la'C'.e.ryi~1 ·'li .'--'- Dz1śra1 · w1e-czoretn orzedstaw1ę pomóc. , . . d:J:.:.:u..).· 

- Daję panu 24 godzmy czasu~- 'hm wsz:Ystko .-zatatw1: :S4 'PoWazmeJ- wam go. , ' ' ,, _.. ., ~:, · 



Spodnie dla coro Wiet:zng zedorek 
łatało caro111a na liroli od jmfert:i •unalazek €ZV a.awal młodedo 

1W Londynie ukazała się właśnie, po „'Robię skarpetki dla naszego małe- andllko 
angielsku książka ks. Katarzyny 'Ra- go. Spodnie ojca są podarte, i połatane. Anglja roi się od małych wynalaz- szczony jest w bransoletce zegarek, 
dziwillowej pod tytułem „'Rodzinne ży- a bielizna dziewcząt w łachmanach. To ców. którzy nie myślą o sprowadzeniu drgają, a to drganie jest zużytkowant: 
cie ostatniej carycy". okr.opne. nieprawdaż? księżyca na ziemię, ale zajmują się drob na nakręcanie sprężyny. Z tego więc 

~utorka. nie apoteozując charakteru „Atmosfera dokoła nas jest mocno nemi potrzebami. widać, że ten zegarek mógłby funkcjo-
zamordowanej przez bolszewików żo- naelektryzowana. Czujemy, że burza Jeżeli jednak wiadomość, jaką podał nować dobrze tylko wtedy, gdyby był 
ny Mikołaja II, którą nazywa „kobietą się zbliża, ale wiemy, że Bóg jest milo- jeden z dzienników francuskich i to na- noszony na ręce. 
przeznaczenia", powiada przecież, żt: sierny i będzie miał nas w swojej opie- wet w artykule wstępnym, jest praw- Ale i toby było już wiele, tylko jak 
wiele jej przebaczonem być musi dla ce. Cokolwiek się stanie, będzie z woli dziwa, to wynalazca, który nosi imię uwierzyć w tę całą sprawę jeżeli wla
jej prawdziwej miłości do męża i glę- Boga". · Johna Harwooda, myśląc o małej rze- domość o wynalazku pochodzi z tak 
bokiej religijności. I to były ostatnie słowa, jakie w ży czy, dokonał wielkiej. „pewnego" źródła, jak pewien tennisi-

Ostatnie jej dni upłynęły w podda· ciu swoiem napisała. Wynalazł bowiem podobno zegarek, sta angielski, który dziennikarza fran-
nłu slę woli Bożej, podtrzymywanem do ••H•••••••••H••d>O.+.,...•••HH który chodzić może wiecznie, natura!- cuskiego, pokazując mu zegarek na 
ostatka przez gtębokie przekonanie, że nie aż do zupełnego starcia się jego kó- swej ręce, zapl wnił, ie to jest taki wła 
nie znajdzie się rosja~in, kt?ryby pod- ~ t'Wl.ETł .::1 Ir tek i osi, a chodzić bez żadnego nakrę. śnie cudowny instrument. 
niósł rękę na nomazanca Bozes.ro. 1 iTf A'''~ cania. 

Jej listy z więzienia w Tobolsku są TECHNiczNYcH "''- A.,, W ten sposób bowiem rozwiązanaby 
Premjera Balladyny 

odłożona. 
zdumiewającym przykładem tej właś- PLANóW euoow~NYcH 'J,.11Uł.l"'O'W ' była zagadka „perpetuum mobile", nad 
nie strony jej charakteru. na p<'lpierach iwiotłoczułych,.,. ffĄI ' którą od tysięcy lat łamało sobie głowt; 

„Bóg jest całkiem blisko nas - pi.! l ~OlYTYWNYCH, NEGATYWNYCH "")'"°">""'" wielu U'Czonych i wynalazców. 
sata - czujemy jego obronę i często 'O~AllDOWYCH ..1/ ZAKUD KLISZ Pan Harwood wpadł na myśl, aże-
dziwimy się, że możemy z. nieść zdarze ............_~~Ci) ___ f. ___ L~~ by zegarek sam się nakręcał. Umieścit 
nia i rozłąki, które niegdyś bytyby nas ~..IC.JJ~ więc w jego wnętrzu dwa małe języcz-

'Jak się dowiadujemy, premiera Balia 
dyny w Teatrze Popularnvm odłożona 
zostafa do niedzieli. 

zabi.ły.„ .B~li ~nie ba~dzo los 'R<?sji..., Tel.11•72. Pło~rkowska N~ j OO ki ~.etal-0we, tak deli~atne, ż,e ~ n~-
ale Ja juz me me rozumiem. • mmeJszym ruchem rękit, na ktore1 umie-

Przyczyną tej zwłOiki Jest niedostar
czenie w terminie kostiumów. 

ZAWIADOMIENIE. 

Renomowany fryzler 
damski dyplo'"owany 
w Paryżu 

--

bmnita SHIIH 

były pracownik zakład6w fi:Yzłersklch: ! , P O R T F E L 
Zawadzka 8 I oatatnlo Przetazd rtr. 14, ~ do Łodzi. :: zawleraJacy 1) weksel wystawiony w 
wstąpił do zakładu fryzjerskiego .-. . · -u:uvvv~vv„uu ft dniu 10. 12. 1928 r. pl. 20. 9. 1929 r., 
(ealon damskiimęski)Plotrkowska17_wpodw. ~· :l~~~!:l~ ~;:,~:-C~~„9~ftft~ftftftftftftXXXJCXXXXIJł wystawca ~„ Gu~man, zam. w Łodzi 
PS T 

· b · · s BINA ·• przy uJ. K11Ińsk1ego 70, zlęcenie Sz. 
, • am:t~pracu1eo ecn1eman.1curzystkap. _A • ~ kf - I Doktór I Ptasznik, żyra: KonfekpoJ, Agiński i 

I Farbowanie henną we wszystkich kolorach 1 odc1en. I wwO Ol . • - - Lieberman, M. Els·ner l S-ka, A. Szla-

OCUX-JOCXXXXXD.~ p KI i n ge r· ta~un~Wlkł 1' Pryw.:~'k~~s:,":~oi.c6';~;chna mo~ic;;o~:s1ro~~~s~ek~1~1 ss;. wysta-

Je~yne, llellYWIIUe urle~~wo wnróMwane • I specjalista chorób przyjm~!· ~~fo~c~:w~k• d~:~czynlci ~~~~!is~~ ~~'.n~~r~~e:en~odB.1·r~~iJ!~: 
antyseptycznie spreparowane chorobv wenervczne. u6rne 1 włosów skórnych. wenerycz i l!runtownle przysposabia do szkół berga na z!. 400, zestal zagu~lony. 

ANDRZEJA Z. Tl:.L. 32-28. lnycb i moczopłcio• średnich. W godzinach nadobowiązko· Ostrzega się przed nabyciem pod 
Leczenle lamoa kwarcowa. analb;y I wycb wych nauka fęzyka francuskiego, nie- skutkami prawa. Znalazca zechce zwró 
krw1 I WYdziello. Przyjmule ~~lenn.le przeprowadził mieckiego i muzyki. - Przy szkole clć pod a.dresem A. L. ZYW, ~ódź, ul. 

[•~l~J 
od 11-1 i od 5-8 w. w niedziele 1 I się na ul. wzorowo urz11dzony Zakład Freblowski Lipo-wa 44, za wynagrodzeniem. 

śwl~ta od 10 do 12. Oddzielna pocze-

1
Plotrkowską7o .z og.rodem 1l}a dzie~i o~ lat 4. I A. L, ZYW, tódt, uL Lipowa 44 

kalnia dla pad. (róg Trauglttta) 
1
zaptsy, mlormac1e codz1enn1e od godz. 

Od 1-2 w LecznkY (Piotrkowska _62) tel. 81_83 • 10-el do 1·el i od 4·el do 6-ei. Doktór DR. MED. 

Do nabycia we wszystkich aptekach, składach 
aptecznych i perfumerjach. 

L~~~~~!,S~irn1ł~~,f.l1 
• ostrzeżenie:Wot~owy!~i ~. Rói~ner 

I GABIN.ET DENTYSTYCZNY d . l . ś . t powróc"ł u 
rm,.,,.., ........ , ... , ... , ... q ..... nxnorrnnrn:e u i " I I M u JCDJCXJCDCD PRZY O()RNYM RYNKU ~:t ~o do w;~j Ostrzeg:i si.e przed ku.pnem masz~~ ! I . D•IAlna 9. 

Pi t .., K 294 t I 22•89 .ny d~ pisan!a mały „Un~erwood ' Cegielniana 25 * ~ 
Mlaslo·Oaród uNłynek0 

•PLACE• 
na dogodnych warunkach po cenach przyst~P· 
nych, do spr.zedania. Mie;scowość ładnie położo
na. Cegielnia na miejscu. Dojazd tramwaiami 4 

· 1, 11 d-0 Chojoo, stąd 15 mlt!ut ul. Slaską do 
Młynka. 

O fnOWS a , e • skradz10'tlej dnia 5 b. m· w kinie „Cza- l -
(przy przystanku tramw. oabianlcklch) Dr. med. jry". Sz. Zlo~zleJa prosl·m~ o zwrot .za! Te efon 26-87 
Czynna od 10-ej rano do 7-el wiecz. HEbbER 

1
wynagrodzemern. Dyskrecia zapewmQ- Specjalista cho 

w niedziele i świeta do 2-el po Pol· Ina. · · I rób skórnych. 
Wszystkie specJalnoścl i dentvstyka. - i wenerycznych 
Kąpleie świetlne. lampa kwarcowa,; POWR6CIŁ DOM Elektrołerapja. 
elektryzacja, Roent11:e11, szczeplenia,I chor. skórne I Leczenie lampą 
analizy (m-0czu. kalu. krwi, plwocrn, i weneryczne ' kwarcową. 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunkt. I . rł t 2 przytmule od ~odz 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł· awro 8-2 i 5-9 wiecz 
Porada dentYSt~czna oraz wenerolu- teL · 79-89 · ładny; murowany, nowy :t wygodami i wniedz. i święta 9·1 

Specjalista chorób• 
skórnych, wenerycz. 
nycb i moczopłciowi 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lamp~ 
kwarcową. Oddziel· 
na poczekalnia dla 

Pali. 

noradn·i~ lUnnernJon·l[lft!11 Dr. med. glczna dla ch~~~n;:~rnych i wene·,przyj~.0~04_:~ rano ~~~kc~:r~::i~i d~u:;r~=~~~ia.w p:,~~d~f. 0~~~i~~a 0:o~zclc6. 
r u u "~ u y u tt•1 m11·1 a1· 'kl. s ZlrOTE ~· .::::z~~dci f~ ~:; d~ ~~i:~~eP~zej?z~zi;t. ~:1~a:~o1~ospo-l Dr • 

Lekarzy-specjalistów ~n ~ ldla niezamoin1ch w BA.ll[KA z kuchnią 
Z d k I 8

pecjallsta cho Dr. lllGd. ceny lecznic DLA UCZNIÓW na wYPlat~ mundury z wszelkiemi wygo. 
8 W 8 Z 8 • rób akórnych szynele, teczk_l, . obuw!e P1otrk-0Wska • darni natychmiast 

Czynna od 8 rann do 9 wieczór, wenerycznych s K t Dr. med. nr. 37• III WeJście. l Pl~tro 8 
. ' posznb1·wane 

Od 11-12 i 2-3 przvfmuje lekarz-kobieta i moczopłciowych a n or ~ bu 8) [ l. - przepro::~Lła się I · 
W niedziele i święta od 9-2 PP. 1 Andrzey' a 5 I • RÓŻNE ,mieszkania ~o wyn_a1ęcia, ró.g . . . Oferty sub, „Go· 

L 
. b ób. u· · Narutowicza i Zagainlkowei era.z JH· ' S1enkiew1cza 96- tówka" w admin. 

ecxeme c or · TeL 59-40 wiamia i sklep sp ·,„..,c y 4 przy1'mu1·e w choro· 1 "R bl'k'" 
Wener.ucznuch moczopłclowuch p · · d a 11 specjalista chorób wenerycznych skór • ozJ" z ' · epu 

1 1 
• , , • „ rzvimu1e o - • bach skórnych 

. •. slcó~n.ych. . . . i od 5-:-9· . nych. włosów i moczopldowvch. Le- pOWf6Clł. OBUWIE. firanki, swetry, bielizna, ma i wenerycznych 
~ad4f Jc:w1 1 wydzte:tng.na srflhs 11 trypg· er w 111edziele I święta czenle lampa kwarcowa I promlenlamł Ceglonian;. 43 nufaktura na raty tanio „KREDYT" ul od 2 do 4 i 7 -'-8 •• 

onsu ac1e z neu.ro o iem i. uro o iem od 9-1 Rentgena. I Nawrot Nr. 15. 1-sze pletro, front. codziertnie tylko : . ~ 
Gabinet ~w1atło-lccz111czy Odchielaa pocze- PIOTRKOWSKA 144. ROO EWANGE Tel. 41·3.2. kobiety i dzieci ~ 

Kosmetyka lekarska. kalnia dla J)at\ UBIORY kl d ki b . ~.,..--,,~--"""' 
Oddzielna poczeko.lnia dla kobiet. LICKIE.1. Specjalista . chorób rnęs e, ams e o uwti: . 

P d '1 ł \Ve!ścle Ewaniełlcka 2. Telefon 29-<łS. skórnych wenerycz swetr~ '!'a wypłatę Piotrkowska 37· lA~Rf Al KA ora a " z ote. Dr. med. PrzyJmule od 8-2 I od 5-8 w. Dla pat\ nycb i moczopłcio· ~cie. _1..;.P_Ję:..tr...;o..;.: _____ _ 

N~ ~ l ~l (ft 
oddzielna ooczekalnla. wych. Naświetlanie 

~ ( '[KI 
lampą kwarcową. POKń.J umeblowany w Warszawie k' k' k nr l ~li [ H w l Lekarz-dentysta I Przyjmuje od przy Inteligentnej pe~dzietneJ rodzini c1 mos l~W~ 1

el!o d c;n· 

u • . ~u ul: Zielona N! 6 nn "lf NR uoDWf (lnlUR g.8 d9 l0 rano ~~ .. 2~1LaN~~awfs'.a1bi11~k~ c::a~~v~ig~~ ·1i:I:kcJr
1

u:~ ~!o~~: KUCHEl'Ua 
Choroby chirurgiczne. I Telefon 45.49, rfłU llH Ił n u n H I od 0-8 w. r 01etro„ łazienka, telefon. Informac.tc pianowe,. PIECYKI 

Plac D browskłe o 2 tel. 43.94 Chor, skórne Dla pań oddzielna w t,.odz1:. tel.efon od g._ 4 pp, 21-23, n Wst~ocinla 72 poleca 
ą g ' I • wener~czne Wsd1odnla 36 Tel. 41-95 Poczekalnia od 3-5. w Wars,.a w1e tel. 416-;,2· . \ m1euk. 19. „vo".mi'neb• 

PrzyJmuje od godz. ~7 po poł, Przyim od 12-'2 powróciła I ,---- -·-- 1 n 1. n 
____________ j i 7 1/:-ą1/2 w, Przyjmuje od 4- 7 po poł. ,-------·- .I ' X"~~~~ Qlówna 51. 



łf orszowlonko ··I. H. 8.: Echa biegu 
kolarskiego dookoła Polski 
Jak wiad<>rno pewna część prasy kra-

Dalszy ciąg turnieju 
tenisowego ,,. 

"'ars•a"'sfdeł .1efłłl ·;„ 
jowej zarrociła niektórym uczestnikom W dniu jutrzefszym przybywa do dotąd znany, niemniej Jednak przypusz-
biegu kolan\iego dookoła PoWci zawo- Lodzi po raz pierwsiy w bletącym se- czać należy, że warszawianie przybędą W czwartek w trzecim dniu łurniefu 
dowstwo. Wrm.ieniane są nawet premje zonie stołeczna drużyna li~owa War- w jaknajlepszei obsadzie, by ratować tenisowego Legji wyniki były lllastęp.ui"" 
pieniężne iaikie pobierali zawodnicy od ce: · 1 ~ t , 

poszczególnych firm rowerowych. szawłanka. swe zagrożone miejsce w Lidze. Gra panów: 
W związku z tym dowiadujemy słę Warszawianka znana Jest ze swef l.. K. S. występuje do meczu z War Rutkowski - Woiiciechowslki 2:6, 6:4 

że Po'18ki zw. tow. Kola:rskich wS"Zczął do ambitnej gry i nadspodziewanych wy- szawianką w najsilniejszym składzie J 8:6, Loth - Karrufioł 6:4, 7:5, Popławdd. 
chodzenie przeciwko kolanom na kto- nlków Jakie potrafi osiągnąć z naJgroi· niewątpliwie dążyć będzie do zrewan- -Kryszewski 6:2, 4:6, 6:2, Piotrowski -
rr~ padło Pode.irzeni~ ~obie~ania pie- nleJszemj przeciwnikami to też występ żowanJa się za porażkę Odniesioną w Urbanowicz 9:7, 6 :2. PQPław>Slki - Czet 
nt"i"zy. Sprawa ta z.na7du1e ep1.lo·g na wal J j ' ' wertyński II 6;3, 6:1: 
nym z~T<l!Illadzeniu Polsk. zw. Tow. Ko- e w lodzi wzbudził ogromne zalnte- Warszawie. Gra pań: 
lai-sk.ioh. ., resowanie. Początek zawodów, które odbędą sle Jędrzejowska - EdkeriSdorl 6:0, 6;1, 

Skład Warszawianki nie Jest nam na boisku W. K. S-u o godz. 16-eJ. Raciborska - Wo1manówna 6:4, 6:1, Po 
.zoWSJka - Neumanówna 5:7, 7:5, 6:2. Do 
półfinału weszły pa.nie: Jędrz~owska, Ra 

Dziś start Nurmiego w Warszawie 
ciborska, Soarpowa i Po1-0wSka. ( 

Gra podwójna panów: 
Bracia Stolaroiw - Peszel i BłecyJi

ski 6:3, 6 :3. 

'ffvstc;pu JenoD1ena DJspól,;•esnei leflfliei 
aileivfli oc•efluie • nit.:ierpliDJoś<iq iolv 

Gra mieszana• 
Sca11pcnva i M. Stolarow - Neuman6-

wna i Karalioł 7 :5, 10:8, Junżanka i J. 
Stol.arow - W.dlttna·nów.na i Błuzczyńsiki 
6:0, 6:0, Jędrzejowslka i Warmiński. -
Kirupianka i .Misiąg 6:1, 6:1. ·' polsfli śDJi~I. sporl.ODJIJ 
Szosowy biag kolarski Polski świat sportowy doznał niela

da zaszczytu! 
Największy z fenomenów sportowych 

doby wspótczesnej, chluba finlandji i Eu
ropy Paavo Nurmi zawitał do Polski. 

Od tygodnia cały polski świat spor
towy zelektryzowany jest wieścią o wy
stępie słynnego Nurmiego w Warszawie. 

Nic dziwnego, że wszystkie inne spra
wy sportowe zeszty na drugi plan. Dziś 
iyJemy wszyscy w oczekiwaniu wystę
pu Nurmiego, który w dniu wczorajszym 
przybyl do stoi:cy. . 

Na dworcu wileńskim zgromadzily się 
w godzinach wieczorowych tłumy publi
czności, żądnych ujrzenia fenomena 
współczesnej lekkoatletyki - zwycięzcę 
trzech olimpJad. 

Z pośród przedstawicieli świata spor
towego przybyli powitać Nurmiego wla
dze związku lekkoatletycznego innych 
związków sportowych oraz stowarzy
szeń. 

Z dworca udał się Nurmi do hotelu 
PolonJa owacyjnie witany przez tłumy. 

Jak wfadómo Nurmi nigdy nie pozwa
la sobie narzucić konkurencji w jakiej 
będzie startował. 

Sam sobie wybrał bieg na 3000 mtr. i 
na 4 mile angielskie (6.437 mtr.). 

Y! pierwszej konkurencji startować 
będzie Nurmi w dniu dzisiejszym, w dru
giej - jutro. 

Wspófzawodnikami wielkiego fina bę
dą: długodystansowiec czechosłowacki 
Koscvak, oraz nasi długodystansowcy 
Petldewlcz i Sarnecki. 

W biegu na 4 mile ang-. Nurmi będzie 
nsitowaf pobić rekord światowy, nic dzi
'vnego wiec, że jegQ występ w Warsza
·vie wywołał ogromne za.intersowanie w 
i\v i~cle sportowym całej Europy, 

Przeciwnicy Nurmieg-o w Warsza
vie to chl uhv sportowe Polski i Czecho
!owacji. Petkiewicz i K oscyak nie zdota

;ą jedna!< zaniepokoić Nurmiego. 
Że zwycięży ich to fakt, chodzi jedy-

1 ie o tQ, w jaki sposób przeciwstawią się 
\lu rmiemu i w jakim czasie po nim do
"iegmi do mety. 

Mecz finałowy 
o mistrzostwo - przełożony 
J ak się „Express Wi,eczo:rny'' dowia-

' uie meoz finałowy o drużynowe im.i-
-;; trwstwo Polski między ŁLPK. (Łódź) a 
AZS. (PoZonań) został odłożony do 22 bm. 
Miejs ce s1po t1kania (korty WLTK. - War 
szawa) ja:k i s.kła.d zawodnilków pozoista.ją 
bez z.mian. 

W ramach największego dotąd mee
tingu lekkoatletycznego - odbędzie się 
równiet Jak wiadomo rewanżowy między 
narodowy mecz pomiędzy A. Z. S. a M. 
A. r. C. z Budapesztu. 

W czerwcu r. b. przegrali polscy aka
demicy na gruncie węg-ierskim w niezna
cznym stosunku 55:57. Istnieje więc przy 
puszczenie, że zwyciętą na gruncie war-

szawskim. Ogromne zainteresówanle 
wzbudził również występ naszej rekor
dzistki światowej p. Haliny KonopackleJ
Matuszewskiej oraz doskonałych zawod
niczek czeskich Smolowej i Hrebiżkowef. 

A więc dziś piękny stadJon A. Z. S-u 
niewątpliwie zaroi się widzami, przyby
t:vml nawet z najdalszych zakątków Pol
ski. 

:Jaflie łrnpr~~v sportoDJe 
od6-:dq się "' dniu d2iłsleis~vm f "' nied•felę 
W dniu &isieijs.zym i ~utrzejiszym odbę Wid.z. Man. godz. 10. LTSG. 1- Union 

clą się naS'tępu!il\Ce imprezy sportowe: Spotlkanie towarzys'lcie. Boi*<> Poznań. 
Sobota: s!kiego godz. 16.30. Poznański - Gentle-
P.iłka notna: BoiSko WKS-u god.z. man. 

14.30 Hakoa.h Il - Widzew II. Pirzed- Kolarstwo: 100-'kiifometrowy bieg HO 
mecz rezerw. Godz. 16-ta Hidcoah I - sowy Tow. Zwol. Sportu. Gry sportowe: 
Widzew. MistrrostwQ kl. A. Boisko przy S1potka·nia w ikoszykóWkę, s·iatkówilcę i ba 
ul. Wodmej, godiz.. 14.30. Kadimah II - zenę oraz :utw'()dy bokserskie na otwar
Tur II. Przedmecz rezerw godz. 16-ta Ka ciu boi.sil.ta KL Sp. P-0iz.nański. 
d.imah I -TUR I. Mistrz. i}dais-y B., bois„ Tenis: Początek turnieju o mi&tno-
'ko LKS. godz. 16-ta Jutrzenka - Gentle stwo LKS-u. 
man. Mistrz. kl. C. Prowincja: W sobotę na boi.ku Burzy 

Koszyrk6wka: Spot'kania towarzy&1<ie w Pabja.ni-caob Sztern - K ... uacheender. 
na boiislku 'P'UY Uil. Nowotaitgowej 24. Mistrzostwo klasy C. W niedzielę na bo-

Niedziela: islrn Kr. E~de.r gocti:. 11„ta. Turyśd Ib-
Piłr!{a nożna: bołske LXS..u ed1. 9ta PT·C. M{1tr1. W. C„ godz;. 16-ta .Sokół II 

SSKM. Il - Haismonea II. Przedmeoz re - Burza III. Miistrz. klasy C. Boisko Bu
zerw. Godiz. 11-ła SSKM. I - Has1mon.ea r.zy Burza - Bieg. Sp-otlkanie towar.zys
I. Miistrz. hl. B. Boisko \VKS. godz. 14-ta. kie. 
Hakoa:h III - łJKS. fil. Mistrz. kl. C. Go W Kraju: 
dzina 16-ta. W Warszawie ~awody łi!lkkoatletyciz-

Warszawianka - LKS. Mecz o mi- ne z udziałem Nurmiego. Mec.z ligowy Po 
strzostwo Ugi. Boisko przy ul. Wodnej lonja - Legąa. 
~odz. 11-ta Poznaóski - Ziednoczone. W Poznaniu mecz li.gowy Wisła - Po 
Mistnzostwo k«asy C. Boisko LKS.u go<f.z goń. 
16 Huraga.n - Geyer. Miistnostwo klasy W Królewskiej Hucie mecz ligowy 
C. Boi,s ko Geye.ra g.odtz. 16-ta Głuchonie- Ruch - Garbarnia. 
mi - Oratorjum. Mi3fr..__ kl. C. Boisko We Lwowie mecz ligowy Czarni !FC. 

Angielskie wioślarki w Warszawie 
~ensacvf ne refłofv .., stoli.:v 

o nagrodę Magistratu m. Łodzi 
W dniu jubrzejszym odbędzie się pod 

Łodzią doro-czny wyścig kolarski na tra
sie 100 klm. o naigrodę p,rzechodnią Ma.gi 
stratu m. Ło-dzi Bieg urządza Tow. Zwo1. 
Spo:rtu. Do biegu zgłosili udział caijwyhit 
nieij.si szosowcy łódzcy. 

Doroczny bieg 
6-go sierpnia 

W dniu 8 września b. r. o godzinie 
11-ej odbędzie się na boisku W . K. S. 
„V doroczny bieg 6-go sierpnia", orga
nizowany przez komendę okręgu łódz
kiego związku strzeleckiego. 

W skład komisji sędziowskiej wcho
dzą: przewodniczący Graczyk Alojzy, 
członkowie: Pil Jan, Kralkowski Ed
mund, Kardasz, Pawłowski, Plackow
ski, Syska, por Woskowicz. 

Przed meczem 
t... 1. S a. - Union 

Jak już „Express" donosił odbędzie 
się w dniu jutrzeJszym na boisku 'Widz. 
Manufaktury towarzyskie spotkanie Ł. 
T. S. O. - Union. Będzie to pierwszy 
ważniejszy mecz na nowowybudowa
nym stadjonie, to też publiczność ni.e
wątpliwie tłumnie odwiedzi jedno z naj 
lepszych boisk w Łodzi. Dla Ł. T. S. O. 
mecz z Unionerit będzie doskonałym tre 
ningiem przed spotkaniami o wejści e 
do extra klasy. 

Turniej tenisowy 
o mistrzostwo /:,. /\. S-u 

Jalk się dow.ia.duqemy rozpoczyna &ię 
w d·niu ~utrzejszym .na ik<>rtach ŁKS..iu tuir 
niej teni.s•owy o miistr.zostwo w~wnętrzne 
klubu. Sektja tenisowa LKS-u liciz.y !kilku 
dzies,ięciu członlków. I ' ~· 

Interesujące mecze 
Z raidością powitać należy coraz po

myślnie;szy :rozw~ między in·nemi gałę
ziami s.portu, również wioślarstwa, zwła 
SIZC:ta że sport ten, wiszedll!·tron.niie r~wi 
jający i wyqą1Jkowo zdr.owy, .gdyż Uipra
wiany wsłońcu l .na powietrzu, przynosi 
wyjątkowe '.korzyści zarówno starszym, 
jalk młodzieży. 

madzą :na starcie równie! 09ady an.giie1-
akie. w pi/kę koszykową 

O s.zero'kicun zaintere;s·owa·niu wioi§iar 
stwem świadczy między innemi Spływ 
do Pozn~nia !który O'siągnął rukces sport-0 
wy w postaci liczneg·o udziału wioślarzy. 
Również regaty o mi.strzostwo Eu:roipy w 
Byd.gosi;czy wyilrnzały o:bo'k s.pnwnośct 

An.giel'ki pr.zysyła,ją czwór.kę Aice Ro Jak się d<>Wiad'l.lljemy w dniu dzisiei-
wing Clubu w ~ładzie Unton, Em.mett, S1Zym o godz. 16-ei 'P'O'P'Ołiudatiu odbędą się 
Boddiington, sternika Heathi panodto do 111a ,boiJsku przy ul. Nowo-TMig'oweij 24 b. 
biegu fedyneAc startować będzie mis Kir- interesujące sipotikania w piłkę koszyłko
ton iz St. Georiges La!ke R-0wing Club. Spo I wą. Po.nieważ zmierzą się czołowe zeisP'C) 
tka.nia hędą tern bardziej inte.resujące, te ły koszykowe Łodzi przeto walJJka będzie 
dotychczais nie wiadziano jes.z-cze w Pol- miała charalkter n1e.oiic:ja1nego mistrzos
sice wioślarzy angiel1skie'h, uchodzących twa Łodzi. Zmierzą się nastęiptlljące zesipo 
za miistrzów w tym sipoircie, to tet zaipoz ły: Hertha - ŁTSG. i LKS. - Tiumph. 
nanie się iz techniką ~azdy Angiel~k win-

:0-~~w~~szym wiośilarikom dużą korzyść Porażka rekordzisty 
Naurot i Ciszewski · org~izacyjne.j Polaków także wysdki ic'h 

. . poZJom sportowy. 
Pozatem w niedzie-lę nadchodzącą ()d- 1 avernara w Genewie 

będą się na przystani WTW. ciekawe re- Włoski rekordzi!ta na 400 i 800 me· 
znów W leq11 W·nai}Miiższych dniaoh cz.eka znoWIU 

Dowiadu1emy się, że Nawrot i Ci~ew Warszawę sze:re~ interesujących imprez 
ki powrócili do Wars.zawy i ponownie I wioślareikich. Najbardziej sensac''il'l le za
Jodipisali zig łas.z-enie dla Le'grii. W ten spo p-owiadruj.ą ~ę regaty, urząid.zane prze:z 
3ób napad Legii tostan1e znacznie wzmo I WarszaWlElki Klub Wio-ślarsi1ci w hi:u 15 
c.nio.ny, lecz w przyszłym sezonie obaj ci września. Regaty powyższ~ . {'„ ~ 1 

· • -

gracze W)l$Łępować będą w Krakowie. polis/kiego wio~larstwa kol· · -

gaty między'klu1bowe z ud.z.iałem wielu do trów Tavernati ponióst w Genewie dot· 
skooałych osad. Również w niedziele r-0- kliwą porażkę . Zwyciężył coprawda w 
zegrane zostaną re.~aty żegfaxskie W?1i- bieg~ na 800 mtr. w czasie 1 :58,8, zo
~'ko.w~g~ ~·~~-~ !<1~·.r·b~, pr~dożone z ub17- stal Jednak pokonany w bi.c.(~lt na .30f1 
głe~ 11 1c/rr:c.1 ·> :· ·- .·) n:e odbyły 1s1ę mtr. pn ez Carlinera - - ;--; ! 1-., ktt)rv 
' "'

1
' • ' " - • 1, w:.uu~ 1 ·w at- j u z:vskał czas k pszy o _. , : ": "li 

~zasu Taverna:·a. 



Oficerowie litewscy 
wyrzuceni z kasyna 
·za próbę wzbronienia rozmów 

w iflzyku polskim 
Połąga. 7 września:. 

W kasynie Połą.gi, do właściciela 
zaikładu uzcLrowiska hr. Tvs.z.kiewicza 
zwrócifo się diziś dwu oficerów liteiw
s'kioh z żądaniem, aby zaprzestał rozma 
wiać w języku polskim. Odv hr. Tysiz-, 
kiewicz odmówił, oficerowie zachowali 
się w too sposób, iż hr. Tyszkiewicz po
lecił służbie wyrzucić ich za kark, po
czem wystosOW!ał do naozelnika pawia 
tu i komend.anta wojskowesro listy, .u• 
przedzając, iż w razie powtórzenia się 
t><>dolmych wypadków, zmuszony bę
dzie uzdrowisko w Połądze zd.ikwido
wać. 

Krwawe strzały 
rozdrażmonego narzeczonego 

Berlin. 7 Wirześnia. 
Z Hamm (W estfalja) donosza. iż wy

darzył się tam tragjCZiny WVPadek spa
wodowa:ny podnieceniem nerwowem 
niejakiego Piotra Rilnza, którv przybył 
z Kolonji w odwiedziny do swei narze
czonej. 

Ponieważ Riinza nie chctano wpuścić 
do mieszkania i pozwolić mu przenoco
wać pod jednym dachem z inarzec.z.oną. 
Ril~ w najwyżsrem rozdrażnieniu odi. I 
da.I 10 strza.lów rewolwerowvch przez 
drzwi. 

Smiertelnie zramiony został W'tiaści
ciel miesz.kainia 54-letni robotnik Her
m.an Zalcmann, przyczem kula orzeszy. 
la podstawę czas7Jki, ora.z 47-letnia ko
b~tla przebywająca w mieszkainiu. Rilnz 
widząc skutki swego czynu skie.rowal 
lufę w skroń raniąc się cieżko. Po Drze
wiezieiniu do szpitala zmarl. 

Tragedja uczenicy 
Samobójstwo czy ucieczka z domu 

Warszawa. 7 września. 
Dnia 5 b. m. o god:z. 7 wvszłia z domu 

rodziców swych, przy ul. Nowej 4, w 
Wołominie 15-letnia uczenica Irena 
Szysz.k6wna celem udania si~ do gimna
zjum Majewskiej na Pradze. Jak się ()o

kamło, dziewczynka, po przvbvciu na 
dworzec Warszawa - Wschodnia do 
szkoły nie posua, jak również do do
mu nie Jl'(JWlróciła. 

Zagini~a pozostawila w domu list, 
w którym pisze. że odbierz.e sobie ży
cie. Rysopis zaginionej: blondynka, 
wzrost średini, oczs· niebieskie. sulkien„ 
ka granatowa, takiż beret, oa:nitofle czar 
p.e na pasku, pończochv jasne. 

Dwa trupy 
w spalonym samochodzie 

Berlin. 7 września. 
Na szosie między Oartz a Priedrich

stal napotkała dziś rano Polic.ia samo
chód spalony, a wewnątrz samochodu 
dwie osoby zupet111ie zweS?:lone. 

Jak stwierdzono samochód należał 
d~ ·właścicielki hote.tu „Altenburg'' w 
Sz.czecinie, która wraz z szoferem wra
ca.la z Berlina. 

Przvpuszczalnie w aucie wvbuchł Po 
far i eksplozja zbionnika benzvnowego 
tak, że pasażerowie nie mieli iuż moż
ności opusz.czenia iro. 

• 
Iłowo · ollgwood 

Pomiędzy rządem francuskim a rządem Wielkiej Brytanji powstały nieco naprę 
żone stosunki z powodu wyjawione20 na haskiej konferencji nieprzychylne20 
stanowiska ansdelski~o w sprawie rat odszkodowawczych, należnych Francji 
od Niemiec. Z powodu tego „cicbe20 nieporozumienia" zamier.ta rząd francuski 
odwołać swego ambasadora londyńskiego DE fLEURIAU (oośrodku), ponieważ 
cląty na nim zarżut, iż nle uprzedził on rządu swe2o o zamiarach An1?1ji. Na 
stanowisko Jego planowany jest sekretarz generalny francuskieJZO minlsterjum 
spr. zewn. BERTHELOT (z lewa). Na opróżnione stanowisko sekretarza był
by powołany z kolet PERETTI DE LA ROCCA, obecny ambasador Francji 

w .Madrycie. 

I Sensacyjny „pojedynek" szachowy Od· 
będzie się w tych dniach w Wlesbadenłe 
pomiędzy dwoma matadOraml tej gry· 
ALJECHINEM (z lewa) I BOOOLJUBO: 

WEM o tytuł mistrza świata. --SfrasznB skutki huraganu 
Manila, 6 wrześn:a 

Kongres detektywów obraduje w Lozannie Liczba śmiertelnych ofiar tajfunu kt6 
. . ry nawiedził Filipiny, dosięgła 55 ~sób. 

Od pewnego czasu obraduje tu mię- a ~tóraby miała jednocześme na c.eiu '?Y W pewnej szkof e zginęfo podczas na 
dzynarodowY kongres detektywów. Na m1anę nowych wynalazków z dz1edzmy uki 11 dzieci. 
wczorajszem posiedzeniu postanowiono walki z pr.zestępc~~i. D.o akademji .tej l Wyrządzone przez tajfun szkody wy 
utworzyć w Lozannie akademję badań będą przyJmowam Jedyme detektywi z noszą około 6 mi)jonów dolarów 
nad sposobami walki z przestępczością, akademickiem wykształceniem. A.. W Manili uszkodzone są wodociągi, 

P . W Łodzi 4.00 miesięcznie. - ZamleJscowe !! żt o CJ ł Q S ze n ja : ZWYCZA!NE: 10 gr za wiersz milimetrowy (na stronie IO.szpalt.) 
feTIUffief313•m!eslecznie.-Za&ranka 7 złotych miesięcznie. ~ .W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz m.ilimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 

Odnoszenie do domów 40 croszy. NEKROLOGI · · : 30 gr za wiersz mil. (na str 4- szp.) . Zaręcz. I zaślub. po tek~cle 10 &I. Za 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska G . Godziny przyleć redakcji 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiei- s..:owe o 50 proc. zagrani.;zne 0 100 proc. droteJ. 
Telefon administracji 22-14.- - - - - po poi Rekopisów niezamóW:o Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Drobne 12 groszy _ Najmniejsze 
Telefony redakcji Z7-24. 36-43. 36-44 nycb nie zwraca sle. - - - zł. 1.20, poszuk. pracy IO groszy. 

\za WYdawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpoW:-wradysław Polak. ---.W-d-r-uk_a_rn_l _,._R_e _p_u..,.hl-ik-i"_s_p-. -z -o-gr-. -ori_p __ -Piotrkowska 49 I 64. Redaktor odpow. Jan Orobelniak. -
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ExPREssu\V1&czoR11EGO 
SOBOTA, DN. 7 WRZEŚNIA 1929 R. 

N oj bardziej zaludniona . ' piało iwióio 

. . :, \'.~. 

. . : .\ \'.·'•' 

Plaża Coney Island pod Now - Yorkiem jest najbardziej uczęszczana ze wszystkich plaż świata. Oto zdjęcie, dokónane zwykłego upalneg~ (ftiJa.. \ 
qz jfłiil ' f WSTT1Mr =:=-=zrmr=nmihi M' RZWfM7iCC'fM~r"t'@rWfZZ=rnw1g;i.orowr= fi G:l**lli1-•llllBll _______________ _ 

~ran«:usflo-niernie.-.Ai me,;.e: 
I eftftooilel1J€~nu 

l·~ b. m. odbył się w Paryżu mecz lek:koatletycki pomiędzy przedstawicielami 
Prancii oraz Niemiec. Końcowy rezultat wypadł na korzyść Niemiec w sto~;un · 
· ku 79:66. - Na zdjęciu: bieg przez płotki na dystansie 110 metrów. 

„.:.) 

· · 7łlas~vna pieftielno ,· .. ·. 
'""··: 

" •• 1· •• - ... >.:·. 

·~~~ry;;~v;;r-;-;~:;:;;;-:--:-:;~~;--;--~~~~~7" . -:~ 
. ..- ~- ~~' ! 

. ~ .. . „.„ 
" 

l ·,. 

1 „:·„.:·· 

Jedna z t. zw. „maszyn piekielnych", przy pomocy których dokonano ostatnio 
w Niemczech całego szeresEu zamachów. Jak z powyższej ilustracji widać, Jest 
to połączenie zegara z ładunkiem dynamitu. Mechanizm zegara powoduje WY" 

buch w określonym zgóry momencie. i 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

•••••••• • •• , 
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Podróż ·dnia : 1ut.rzejszego 
tJsiqeniem11 500 fliloD1~tróDJ no fłod~in«; 

Rekordy szybkości mają wybitne znaczenie dla 
. rozwoju komunikacji · 

~a ki:lk~ dn?, ~o 7 wrze~i~, odbędą i ~akie sprawy, jak znmiejszenie oporu eksperymentem, dzię!ki któremu mo·żna 
się w ~gl1i na7~1ększe wyśc1~1 samolot~ powiefrza i ulepszenie ksz.tałtu samolo- dokładnie ocenić najdrobmi~jszy nawet 
':!e świata, w ktorye;h zawodnicy walc~~c tów mogą być r·ozstrzygnięte jedynie na postęp. Dziś jest rzeczą śmiesz•ną oczeki
o~dą o puhar Schnetdera. Do tych wysc1- drodze prób. Pomysły, z których zrodził wać, by nauka budowania samolotów za
~~w przemysł sa~olot·owy ~uropy. zbu- się rozwój lotmictwa, po r~z pierw.szy ~rzymał~ się. W tej dziedzinie· sta;le dą-

~<ał kos~towne ko1?stmkqe _speqalne, wypłynęły przy opanowamu zagad:n1en, zyć musimy do postępu, przyczem istotną 
kazdy bowiem, z krai~w pra.gme zdoby~ wys!1niętyoh przy pierw_ szych z.a.wodach I jest rzeczą, by ten postęp był nieus·tan-
w z~w~<l.ach p1erws~ens1wo. Jeden z na1 lotniczych. Zawody .zaś o szybkość są ny~ · . 
wybltme1s.zych lotmików angielskich sir •••• ••• 
Alan Cobban, pisze -o tych zawodach ero 

nas~y'l~(i o puhar Schneidera już-nad-· Złodziej . i .. berboio 
chodzą. Nie bll'ak głosów krytycmych lu p · ' 
dzi, którzy podnoszą sp-rawę, czy wogóle rzu orzeźwiojqc:gm nopoJu 40oano 
warte są takie próby szyihkości, oraz wy ZOdodoi; oprgs•ko DO imier«: 
gŁasu.ją p0glą<l, że w ~nteresie ludzlkości Scena: wielki magazyn japoński w mu dostojnemu gości.owi. Ale gdybym 
wcale. nie jest, ~Y dla zdobycia jakiejś re Tokio. Noc. Słychać trzask wytrycha. był człowiekiem bogatym, jakimś man
kordowej szyibkości w obło·kach ludzie na To do prze~sionka zakrada się włamy- darynęm, po_sjadając;ym -Oard'lo wielką 
1'.a.żali się- na śmierć czy kalectwo. Przy- , wacz. Nagle świath\ złodziej staje zdu- władzę, byłoby najwyższą radością mo 
pominamy sobie, że podobne głosy kry- miony, a naprzeciw niego, z loży o- jego życia znalezienie dla waszej wy
tycZIIle rozlegały się i wt~dy, gdy mjr. Se dźwiernego, wychodzi z uprzejmym s.okości il:nego zajęcia. 
grave. zdobył rekord szybkości samocbo- ukłonem i jeszc?e uprzejmiejszym uśn1ie Bo za~sze to przyjemniej żvć bez 
dowey. chem na' żóttej twarzy, postać rosta, z. ryzyka na }\tóre mój · nieoceniony star-

Krytyka tego rodzaju wyraża się zaw warkoczem w tyle e-łowy, wedle starej ·szy lrraf ciągle się naraża. 
He w tej samej formie, że mianowicie od mody chińskiej. Złodzięj jest wuuszony, rozkroch
bywają,ce .się, próby są zupełnie zbytecz- V.lielu bo~atych kupców tokijskich, mata się coraz bardzief, zaczvn;i s;~ 
n~m narazaruem zdrowia i życia, a w wy nie mogąc sobie dać rady z wtamywa- zwierzać i przy trzeciej filiżance herba· 
mkacli ~wych są zgoła bezcelowe. czami, zaangażowało na dozorców ty sam juz' . 'wierzy w cf-obrbć swego 

GdZ11e leży prawdziwa wartość zawo członków chińskiej sekty WielkieJtO Ku charakteru. · 
d6w o szybkość Kirótko mówiąc tkwi o- łaka, czyli jak się ich nazywa po euro· - A nie mówiłem btogosławionemu 
na w tern, że rekord dzisiejszy.jest szyb- pejsku - „bokserów". synowi nieba? - podchwytu.ie bokser. 
kością komunikacji jutra. Lotnictwo nie I teraz oto taki bokser staje naprze- - Ja się odrazu poznałem na waszej 
z~trzymui.e się w swym postępie owszem ciw złodzieja. Ten może by się na nie- wysokości. Twoja dobroć dostojny pa· 
ciągle idzie naprzód, ulepszając się i roz- go rzucił, jednak jest zaskoczony, zdu- nie 'ttie ·dopuściła by do teg-o, abv teraz 
szerzają-c. Jakże więc lepiej O'sią_g,nąć te miony, a może trochę boi się atletyc:,., wasza wysokość 'prz.ystąpita do rabun
~iki, jeśili nie drogą usfawicznych prób nych muskótów chińczyka i jego napra· ku i przez to pozbawita marneg-o kęsa 
1 eksperymentów. wdę wielkich kulaków. . chleba uniiQ-J.l;e~O;W~&z~go-slugę. 

Gdy Stephen~on wyikończył swój pier Ale chińczyk nie kwapi się z ich uiy Złodziej jest wiµ:q5t . oburzony tśl-
w.szy parowóz, był zdania, że jego szyb- ciem, bo sekta jego nie gwałt ma na ce- kiem podejrzeniem i z~apewriia, że wta
k?ść na flod-z.Wę nigdy nie przeniesie 4s lu. Wprawdzie onego c1...asu, w Chinach ściwie %~in nri! ~e'' p-0 ćif' tlt przy_szedt. 
kilometrow, że zresztą więk;;za szybkość podczas „powstania bokserów", potur- A jeżeli nawet ~jaklś•cf.ert ~ srnmiaru kra
byla<by nawet niepożądana. Wątpił on bo.wała. trochę europejczyków i zrobiła dz.ieży był w jego umyśle, to· dawn°i 
nawet o tem czy organizm ludzki jest sobie wśród nich zła stawę, ale dz.iałała ·J.lt znikł. , , 
przysposobiony z natW":y do poruszania tylko ... z miłości ojczyzny. która jest - N1.·ecbże więc wasza \'.1j'.SOk.oś4 
si.ę z o~br~ymią szybkością, czy ctla. ludz:- ej.~ niej <;ząstk u ia og61 - Judz- :v·rac~ et . ~u.~ '!,al~~ 'ł.lrS~· .. -1. i 

Rozpaczliwy list 
d~ie~i rosuisfd~li do 

§9rfdedo 
Maksym Gorkij, porzucił na pewien 

czas słoneczne niebo Italji, aby powrócić 
do swej oczyzny, której obecne rządy na 
pawają go, jak wiadomo, całym drra nich 
sziacunkiem i uznaniem. Otrzymał on tam 
ostatnio list najlepiej malujący strasz.ną 
działalność obecnych stemików rosyj
skiej nawy państw-0wej, którzy tak przy
padłi do serca owemu piewcy rosyj.skiej 
nędzy. 

„Towarzyszu Gorki]! - oto są słowa 
tego znamien.nego .dokumentu. - W szys
cy &kończyliśmy średnią szkołę i marze
niem naszem jest wstąpienie d<0 wyższe
go zakładu naulkowego. Niestety jednak, 
jesteśmy dziećmi byłych burżujów i SfPO 
tyikają nas wszędzie zamknięte drzwi. Do 
szkół nas n-ie przyjmują, nie możemy zna 
leść żadnej pracy. Zostaliśmy wyrząceni 
poza nawias życia. I dlaczego? Jedynie 
dlatego, że rodzice _nasi traktowani są 
przez państwo sowieckie iako element 
obcy. Jaka szkoda, że nie mo~iś.ln wy
brać i111nych rodziców, aby zapewnić so
bie w ten sposób możliwą egzystencię. 

Z biur nas wyrzucają, do żadnej fabry 
ki nie przyjmują, nie moż.emy sobie zbu
dować żadnego fundamentu, abyśmy mog 
li egzystować. Co mamy począć, co 
l'pzedsię~ziąć 

Czy nie słyszał pan nic o torturowa
nych, cie:npiących dzieciach 7 Lub może 
umyślnie zamyka Pan oczy na naszą nę
dzę ~ braik Panu odwagi do poruszenia te 
go .tematu? Tak dłużej żyć nie możemy, 
To i-est str~sz.ne życie, to istny sadyzmr 
Państwo winno nas poprostu wytępić, ie
żeli nie może a1am pomóc. 

Nie popełniliśmy dotychcz:as ta~eige 
przestępstwa.; dlaczego więc państwo ka 
rze nias w tak okrutny sposób? Przeklęta 
.nie.eh będzie i!odzina, w której ujrzeliśmy 
światło dzieinne!„. Grupa po2'bawiooydi 
praw dzieci''. 

Nie może być bardziej wymownego i 
silneg-o oskarżenia, jak ten list nieszczęs
nych dzieci. Jak wiei1'kia musiała być roz_ 
.pacz, kt-ói:a ten Ii~t podyktowała i z kt6-
rej zrodziła się odwaga po-dobnego cz}!ttlu 
grożącego straszmemi slkut!kami w dzi
sie.jsęej sowleckiej Rosji! 

kiego zyc1a taik wie1ka szybkość me 1est .J{1ego. ~ . zacznKtód .nzooai ~ ~ef.zt.tłe!. · 
s21kodiwa .. Zresztą. i pio~ierzy powietrz~ . ~ak wię? i w ob~cnej C~)Vili, z teip . :- N.o!_ Qd dz~ajaj -:- odPQ:Wiada zło- ' '· 
rozr)oczęh swe piroby wyrażeniem możli- agólnoludzk1m uczuciem, chmcz.yk zbh- dziej'- ł'obt bY.łb tnYcłle ·t!•pr~dł<:o. W 
~ości, że z czasem uda im się o-siągną~ j ż-a się do złodzieja jak do dostojnego go domu nł'enia tani'"gmsza, nie mam z cze
szybkość 160 kim. na gcdzinę, 111.a oo wó ścia i w uprzejmych słowach i jeszcze go żyć. Ot wie!1J .,co. zrobię, z11ajdę so
wcza.s odpowiadan.o, że 111adzieje lotników uprzejmiejszych gestach, zaprasza go bie inny dom 'do· okradzenia, najlepiej 

_RYbil·PDł\Vór 
zło.piona pra-ez. poru· 

sftief!o ru6ofto są śmieszne i bezsensowne. do swe>jej loży na filiżankę herbaty. A Jakaś oplląZ&'Zpna. :willę letniskową~ .. 
Tak samo rzeczy stały wtedy, gdy ta pr.zytem gada, ciągle gada, a tak słodko :-: T~. t~. to będzie istotnie. ~ai: · Niemcy znają typ niedzielneS:\J my-

szylbkość uważam.a była za rekoird, osiąg- m1ode>we>. . . . . „ lep~e1! ~ kpn?ZY. boks~r .. - A Je~el! śliwego ,,Sontagstaeger", który na każ
galny jedynie dla wyjątkowo świetnych - Ach 1ak1ez wasza dostomosc ma móJ 4oproczynca 1 przy1ac1el, prom1en cle święto uzbraja się od stóp do głów, 
maszyn. A jaki był skutek? PHecie dziś dystyngowane zachowanie! Ale uniżo· slońca v,; mojem życiu zapragnie kiedyś a potem wybija szyby Panu Bo1n1. Pa-
160 kim, na godzinę_ to normalna szyb ny was.~ sl~ga w mojej osobi~ nie może filiżanki ~obrej h.er~aty, to niech parnię- ryż ma swój typ niedzielnego rybaka, 
kość samolotu komunikacyjnego. Prze- p~zwohc, azeby syn nieba usiadł y; ką- ta o .sw01m prz~1ac1elu:·· . ~ ktpry siedzi z wędką nad wodą i jeżeli 
cie samoloty, kursujące z Europy na c:e„ Tak. tak wasza wysokość v.:1docz- l. z .. u~ło,naf!II. naleznym; mandary- co zfowi,.to najczęś~iej stary kalosz. 
W1S<ch6d przebywają 175 kim. na godzinę, me oŁ!z~mata lep~ze wyc~ov~rame •. Po- noW'ł pieJWSZeJ klasy, ~pro\~adza go Co niedzielę i święto rozłażą się no 
mogą jedtnak z łatwością osiąignąć szyb- chodzi mezawodme z dostoJneJ rodziny, do drzw.1, po drodze maJąc pilne oko. dalszej i bliższej okolicy i z· niezwykra 
kość przeszło 200 kilometrów. Jestem ~e ja~i~ :Wypadek, niesz<:zęśliwc, . oĄ:p1: aby .gość przecie czegoś nie zabrał na cierpliwością moczą wędki w wodzie. 
przekooany, że w ci~tt najbliższych dwu hcznosc1 I oto znalazra się na shskteJ pam1ątk.<: •. a .P?te1!1 - prędkp . powraca A jednak w tych dniach jeden z njch, 

,lat przeciętna szybkość wzrośnie . do 240 drodze 'Yl~mywacza... . . . do ~~oJeJ lozy .1 P~Z_Yg?tQ:W~J~ no~~ niejaki pan Chauvet, miał satysfakcje; 
kilometrów i że jeszcze za życia obecne Zlod.z~. I się chmurzy, .ale .~Jawia się cz~1mk ,her~a~y .. bo wie, ze 1ezelt raz 1uz za wszystkich. Oto w miejscowości Cou 
<So pokolenia rekordowa' szybik ość .samo- druga fą1zanka herbaty 1 chmczyk pa- ~wiat złodz1.eis~1 znalazł drogę do st rze ze - Saint - Front ud aro mu się złowić 
f01tów, ubiegających się 

0 111 ag:rodę Schnei ple dale~: . . . ~on~g<? przez. niego_ d_omu, to rychło vo wspaniałego karpia, dług-ości na 1 metr 
dera, WY'dają-ca się dziś s-zyhkością tak - No J~~ d.obrze, ~obrze. N~~ mó~v- JaWI SI~ drugi zlodzteJ. 37 cm. i ważącego prawie pół centnara. 

· n~t'W'alną, sta!llie się normalną szybkoś- m_Y o t_em Jezeh to robi przykrosc moJe- Naturalnie wydobycie takiego po-
cią samolotów handlowych i komunika- ----- twora na brzeg nie było dziełem jednej 
cyjnych. Na.si wnukowie przyjdą na ~ „ r~ I -1- . chwili, a z miejscowego mostu praw-
świat wtedy, kiedy szybkość 4so klm. ..,o „o 1111 JODel'O ,. . 'dziwy ·uum widzów przypatrywat sie 
na godzinę b~e zjawiskiem normal- waICe rybaka z karpiem, która trwała 
nem. lllJUS~Jo pota.f emnie . ~a s~ofera. nie mniej, niż półtorej gooziny. 

Naturalnie, samoloty o tak wysokiej Niowojorski miljoner, włiaścicie1 wiel- Tymczasem Z'akodJ,a.na para pojecha- Pomimo tej wytrwałości i zręczno-
szybkości wyma.gają bardzo znaczn~go kiego basnku i potentat giełdowy, Corda:n ł~ do miejs,cowości odaegłej 0 parę godzin ści pana Chauvet, wątpliwe jest, czyby 
terenu do lądowania i to właśnie stanowi miał w iych dnfa.ch bardzo ;przykre śnia- od Nowego Jorku i zigłosiwszy-się do pa- mu się udało zabezpieczyć sobie zdo-
jedną z głównych trudności, z jakimi ma- danie. stora, wzięła ślub prawidłowy, po-dając bycz, gdyby nie pomoc pewnej sports-
my w tej chwili do czynienia. Kiedy w.ziął, przy poraooei hetiba- prawdziwe -swo6e nazwislko i wiek. menki, pani Frageol, k.óra wskoazyła 

Co się tyczy wygód tak szybkich Io- ci~, d!> iraJk 111umer dzieooi•ka, uderzyły go Tutaj było tY'llko jedno małe ikfam- dp~t~6:r~. i opanowała ..>statecznie rybę-
t6w, mogę tu powiedz.ieć, że przy posu- w~e tytuły, gło·szące to~arzyslką se~- stewko. Mial!lowide mi&S Mary nie poda-
waniu się z szybkością 480 klm. na godzt ~aqę. Oto re-p.orter t~ dz1enm!ki.a gł~s1ł, ła, że fei oieiec jest bainkierem, ale nie !!!!!~~,!!~~~!!!!!!!!!!"'!!!!!!!: 
nę na wysokości 1SD0 mefrów są one ze. udałQ ~u Slę zba~~c pew~ ta1emmcę, · skłamała., nazywająie go farmerem, bo po chwytów nad bajecz1I1em powodzeniem 
mniej więcej fakie same, ja:k w samocho- ta.ine n;i~łzeństwo. Jrul1on~rk1. z szoferem, siadał istotnie · farmę „Ba.r1ey Brack'' z młode·go Jacka. 
cizie przy szybkości 60 kim. na godzinę. a tą mL1J~IIlerlką .me był mkt lllttly, tylko„. przecudną w~llą, ~eł.zie :zwykle ospędzał la- Pewen repoder dzięn.nikarski z tyah 
Jest zresztą jeszcze rodzaj eik:O'llomicznef własna corika C9irdana! to plotek dowiedział się o prawd~e i wy-
szybkości maksymalnei, której przekro- Szczęśliwy jej małżonek, syn śfosarza · . . . . . ' . . . drukował całą historię w swoje111 piśmie, 
czenie wymagą. tak wielkiego IIlakładu pa maszynowego, był od dwu lat szoferem u 1?0 te1 ~ własnie. u4al~ się, młodzi a teraz trzęsie się od plotek całe „dobre 
liwa i tak psuje maszyny, że się już nie Corda.na, a nikt nie zauważył przez ten m~łżoirlkowie, t~ przezyh kilk~ 1?1ęknych towarzystwo w No\VYDl Jarku, które za. 
opłaca. Tak np. ekonomic:ljna szybkość czas, jakie go ł~czą stostmki z Miss Mair- dm, ~erem pam ~<0rt9'n powroci~a d? do daje sohie. pyta.ni-e; Co zrobi p~pa Cor-
maksymal!I1a na kolejach ze.stała zakreś- ją Corda.n. ~u 0JC<l•_zach~wu1ąc. się Jak.gdyby nigdy da-n? Czy nie ·wydziedziczy „wyrodnej" 
łona granicą 110 kim. na godzinę. Doip.iero przed trzema tygodiniamii n~c me, zaszło.i ibywia1ąc w tqwaTzystwach córki? 

1W podo&iny spo·sób z cza~em ohliczy- miss Mary oświadczyła ojcu, że jedzie ·cló ci~e aako miss CMd~. A1e nawet gdyby pana Cordan okazał 
my, ille wynosi ekonomiczna szybkość krewmych do Chicago, a równocześnje Po dwu tygodniach powróciła znowti się !lię ta•k srogi, młode małżeństwo nie 
makisyma1na w lotnictwie. Gdzie leży czy szo~e!I' wyipowiedzi.ał mu_ miejsce. do Barley Brack do małżonlka,. iktóry jed- zaz,na bie-dy, conajwyżej ty!'ko do koń.ca 
też leżeć będzie ta ~ranica, dziś nie mo.

1 

. Pan Coman zaopatrzył córkę w .go. na!kże był tak ·n1e<>strożny, że · opowie- t·eigo roku, bą w Jy~ terminie miss Ma.iry 
żerny jesizcze określić, jedno tylko _Jest tów~ę 111.a !Po?róż, a ~~ią4czei?ie szof~a cizia. ~ o swojem .sz.częśd_u par.u p.rzyj1acio- Cord.an, czyli dzii1siejsza pani Mortoo, wej 
peWlll!e, że od te~o max1munn 1estesmy pa'zYJął do w~adom:ośc1 l w1eceJ o tem me łon:i ~.w parę , dni cała wioska! pofo.zona w dzie w posiadanie. spadku IPO matce, wy-
jesz.cze bardzo dalecy. myśilał. ·· po'b:1m Barley Bra"Ok, Łr:zęsfa· się od za- noszącego pół miljooa dolarów. 
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UCZ.CIW A ŁODZIANKA. 
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- .Jeieli nie · przestanie nwie pan 
prześladować swemi zalotami mnie 
uczciwej kobiety, to powiem.„ ' · • 

- I<omu? .•. 
_ - Memu kochankowi.. •• 

„ ' ' .' 
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OPŁACALNY URLOP. 
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~" -~---------
- Czy pan wie. ze do Krynicy wy-

jechałam w tym roku w jednej sukience 
i ledwie mi na pociąg starczyło pienię
dzy? 

- A teraz?._ 
- Teraz mam własne auto!„. 

!lali leś mojna ... 
Majer siedzi w restauracji. Do stolika 

D czem mówią w łłodzi? •• 
- Mojej żonie świetnie pomógł w· tym roku 

WJJazd di» ąi;iejscowości kuracyinef..,. -

, - TaK, 'jestem ·nietyJkó maiarzem, ·1ecz ·rowmeż pisarzem. w .,~rlowie 
pełno ró'żnych pomysłów: .. · 

- I nic p·an nie robi, z'eby się ich pn zbyć ?.„. 

mam podchodzi jakiś domokrążca i proponuje 
k:nno szelek, rękawiczek, skarpetek i in
nych t. p. drobiazgów. Majer kiwa prze
cząco głową. 

..;.... Po.zbyta się przestarzałej choroby?_ 
'- Nie ••. ,;przestarzałej" córki... · 

- Nie -potrzebuję ani rękawiczek, ani 

Do 40411al•O' ·....m IOd._I„ ' skarpetek, ani sznurowadeł. 
- . • / • '9' W1J _A • Lecz handlarz nie ustępuje. Wyciąga 

*** (% oflasłi płer~$_•eeo pomofta~vineeo posiedsenfo z kieszeni ogromne pudełko i powiada: 
- Wynalazłem sposób pa•--n~a pr-.· · · t:iJłod '1l1r2" • • e;,,• •) · - Może pan kupi pudetko trującego •u.~ • -- ;,r• . U . .1,nił!JSndCJ • ~ proszku na różne złośliwe insekty. Nai-mur1. J. k ~ ~ "\.„ Jakim cudem? oż ' S 01iczyły Sfę 'fa~acje, W ciągu lata każdy wldzfa( . lepszy wypróbowany środek. Zabija 

- Przez okno. Czas do pra,cy, .czas! .• ~ - Bez was było źle„. pchły, wszy, muchy, a nawet małe pi'eski. 
··„ ' . ** , Jut łodzianie niec . ..;...,...qw1

•1„ .,, l b d. 1 ... i Kosztuje tylko złotówkę. , * , . ......... ... -~ wam ę z~ eszcze gorzej - Majer wybierał się w najbliższ"m cza-
- Jutro obejmie pani posadę maszynl$tki. Ja. 0„ ... ,..1.-u;.,,, wa·-s: T dno T • • J ...., "~ ,„ · , ru · ••• o s1e wie. sie w podróż do Małopolski, przyszło mu 

m łyp · masz'yuy byłby · dla pani najodpowic 1:hdct. ny? • '· . więc do głowy, że dobra trucizna na in-
- Stukonna limuzyna, panfo szefie. Hej d~ pracy, do roboty, , ' · Że z ,3sfąlfem ciągle „nici4'. sekt" może mu się przydać w czasie po-

** Panie _radny śpte~l-. A z ryn~ztoków czuć dróży. Za-płacił złotówkę, schował pudeł-
!&' • "nk * T b • ko do kieszeni, a handlarz przygotował .;... 1ęc1e 1 asenta to przykra praca, pris· rze a przectez trosZ'Kę _posp~ć · I to trudno •.• Bo od tego się 1.uż do opus,,.czenia lokalu. Nagle Ma- ' 

wda? .•• Niechętnie pana widzą! W sali obr d t · t J t k L d' "' a ez. es wsza nasza ó z... jer zrywa się z krzesla, bie1Tnie za han-
- Wręcz przeciwnie, wszędzie mi mówią te„ & bym 'przyszed.l ,futro. · . ' · · · dlarzem i przyła1mje go przy drzwiach. 

** WydtwJgnl~e naszę łiJiasto Lęcz czy wiecie w jaki sposób ~ Poczekaj-no pan! - zwraca się do 
- Droga pani', stal -się cadf.„ AdoUowa ~. Na potęgi szczyt!· . . ,· · Z~rad~tcie złu?... niego. - Kupiłem u pana pudełko z trtt-

ddeckot • ż~dna praca wszal( 'nie ~ańbi" I Dajcie Jedną dobrą matk~ cizną na insekty, ale nie wiem, jak si1; 
- A cót staruszek pan Adolf „. to?.„ Wi ć „ t d ' M z tern obchodzić. Pan przecież musi mi - ee porą., cie ws. Y ••• 

1 

. , iast tatusiów stu !„. ob)aśnić, jak to się robi? 
- Ano, podobno się gniewa, że się tak &n · ieF wiedzy rozporządza!~. „ · · · ' ·· · ' - KANT. - Oczywiście odpowiada handlarz -

.._... " '"'" ~ t. • - · pan ma prawo żądać wyjaśnień w tej 
Co 'dz 1 p "'-be'......;~ .

6
,:, '1 

'·.;:
1

1 
" '' · "' · · ' ~ · · · ' sprawie. A więc niech pan uważa: Na 

Wi; i panw~u :Z::ka s:'iic:; .... _ lla Płaif?„. I hO ,.5_· .IÓ. ,„. O 110··111•e·.-1•e. noc, zanim się pan położy do łóżka, przy„ 
- Dlaczego słońca? ••• Szukam Dl* ldijenta, „ gotuj pan sobie pudełko na nocnym sto-

kt6ry wczoraj -. nie wykupił weksl11. . fto~.Oo..,o' „„„ .• e.mąt pici pi«;ftn~j róinu~ft ludsi liku. Przecież pan poczuje, gdy w nocy 
d ·ad d .-:. coś pana ugryzie. Zapal pan natychmiast 

· 1!
11 

• k• dk ·0 ,:.Hl: omo 0 ~on.:eeofo). światło, weź pan ;plus k wę. kt6ra pana 
liłlrO)IBJS 18 porzą I. . ~obi.ety n~o~ół ·ni~ , c~~szą · sJ~ dobrą I łHszpant: na~omiast twierd.ią: gryzła, ost~ożnie palcami,, ot~vórz pan 
W · , . opinią na św1ec1e„ 0.d. · n!epatmętnych - „Kobieta iest podobna do cienia: pudełko i lulka razy wpusć Ją pan do 

.. pewryem_ p.;tn-sil~r.e rząd oo~:ano- czasów przysłowia, żW;an'e „mądroś- idziesz za nią - ucieka uciekasz przed wnętrza. Potem może pan ją spokojnie 
~~ WS~łelfk emt s1lam1 ~Pra.wa·d'ZIC no- cią narodów" ze szczegói:pen\ upodoba- nią - goni cię„. • puścić na wolność. Gwarantuję panu, że 
-we? spo ~z-esne porządki. ~rzede~~a~- niem brały za swój prz.ecftniQt - kobie-I *** ' długo nie wytrzyma. 
stk1em więc y.ryslano ~o miasta ~11gJefill-, tę! 'Jest to prawdziwa kbpa1n!a dowci- Rosjanin ostrzega; - Ależ to przecież nonsens! - od-
stę. który. m1_a1 ~b~dac warunki ~o- pu dla rozmaitych Jłidów: kowadło do - „Wybieraj żonę raczej uszami \JlŻ I powiada Majer. Jeżeli już złapię plu-
wot.ne, -yv ~a.k eh ZYJą o~ywatele m:,asta. krzesania iskier złośli,\vb;~ci i humoru. oczyma". . skwę, to poco mi potrzE:bnę pudełko z 

!fu·gJen~sta. r~zpocząt ~wa lustrację I Niżej podajemy kilka ,chai-akterysty- Lecz jednocześnie zdradza słowiań- proszkiem? Mogę przecież ją odrazu za-
.C?d -p~ze~rry1eści1a 1 już_ w p1e·r~szvm do- c:~n~ch powiedzeń i_,.prz:Ys1ów o_ kob!e- ski sentym~nt„ móWiąc: bić na miejs~~! . . 
i>tU zwrocit uwagę na skandabczny wy- cie:. · - , . : . · > - • .K-obie.ta nie jest gitarą. którą po - To tez Jest rnezty pomysL. - od-
P,ądek ,: . Krawdec Muley Asendi śpi. w : ***- , „ , sko1iczonej grze możesz z powrotem za- powiada handlarz, opuszcz::ijąc lokal. 
chlew1.e. · · Francuzi mimo obowiązkowe.j gal<Jn 'wiesić na ścianie". 

. ·- Czy · nię wiesz jak to szkodzi terji, wyi:.atającej S'ię ·w znanem priy- · · - *** · 
z<lrawiJu - pyta oburzony hhden3·sta. ,- słowiu': ·„Wola kobiety .Jest wolą l3o- A ot'<> jedna ze złot~ch myśli Aurel-

:-- Dlaczego? ... - skrobie s:ę kra- ga"~ wyrażają się zlośli'\V'ie: „,Młlło jest jqsza Schol'a ~ 
wdec w . gfow~. - Od czterdlliestu lat uciciwych kObięt, którymby nie cią.iy- · ,- „Od niejakiego czasu wszystkie 
śpJę już _w chlewi·e i dotychczas ani je- ło rzemlpsło uczciwości",; albo .mówią uwiedzione ddewczęta chcą koniecznie 
dna śwmia mi n~e · zachorowała... krótko i . węzło.wato: ,.Kobieta to wcie poślubić swych uwodzicieli. Jest to 

.Jony szatan", co przypomina zdanie filo- również dobra zemsta iak ·każda inna". 
, •• JEZWYKLA KURA. . zofa średniowieczne~o.: *** 

Dohre«:zosg„ 

. Meyerson jest głodny .. Wsteoufe ao 
:restauracji ; zamaw3a u kelnera pie<:zo
ną kutę. Gdy przyszło do pła~enia ' ra-
chunku, kelner rzekł: ·· ?,\ 

- Kobieta fest,.powrozem.. na któzym Dumas - syn powiedział: 
szatan ciągnie do siebie mętcz.yŹnę~·. · - „Podtu2 Biblii kobieta jest ostat· 

· . . , . : *•* _ , . . .niJn tw9rem Pana Bo2a. Mt.tsiat ją zro· 
Nie lepstęgo zdania "O kobiet.ach są bić ·-w sobotę ·wieczorem. Znać zmęcze· 

„Majer i K<0n", skład manufaktury 
w Łodzi. W gabi111ecie s :·edza obydwaj 
szefowii·e i przeglądają poranna pocztę, 
Arni jednego zamówienia, ani ie<linego 
pr.zekaw pieniężnego. Kompletna plajfa . 
Majer rzuca spojrzenie w stronę składu. 
Tam równ;i:eż mienia n:Jw,go, tylko kasjer 
si1edzfi osamotn·ionv przy kasie i ma111'
p1duj1e i::. ::y paznokciach. 

Maier wzdycha: 
-_ - Pił!n pła.ci 30 złotvch~.:·, , 

· - Ile?! - . zdziwiif s;ę Meverson. 
. - 30 złotych ... - pow~órzvł kelner. 

· - Przepraszam pana .. - odpowia
da gość. - Tak dirogfoh br nie ·zaibiija 
„siiiię,ilil•·eciiz wysyła się je do m.uzew··· 
- +' • -

MIĘDZY AKTORKAMI. 

''-·" ·~ 

'· 

, ·~ - Ja:K: ' się miewa· Blanka ?.„ 
· · ..:__ .Ciągle rezy ... ' , · 

- To"'i>ewnie dużo :zarabia?.„ 

japończycy, którzy .mó}llią: · nie". - „ Wierz twojej tonie .dopóty, do- •:. 
póki spoczywają na ·niej oczy twojej A Gancegal rzekł: 
matki". '*; - Gdy trzy kobiety zejdą się razem, „ io rozmawiają w piątkę. 

rlłosmoDJa narse,;sonvcfl; 
- Powied:z mi, dn>?:ł Arturze, czy I Jony albow1ie.m nóż.ki twe beda zgrab

zawsze będziesz nmi:e tak kochat nawet ńiejsze. 
po naszym ślubi·e? - Wdesz, Arturze. jesteś naMawdę 

-:- Oczywiście moja drosra. z~hwrcaj'ą,cył!l m;:żczyzna. ! Czy ku-
'..- A co będzie gdy otrzvmasz ra- ptsz m• równl·:~ ~uto? . . 

chunek od krawcowej? . - Ocz~w1~c:e, tak p:e}lma kobieta, 
• . . _J Jak ty, mus~ m:·ec własna llmuzvnę. 

-:- Zapłacę 1 bę:dę S'lę Cieszvu, gdy _ A co pmviesz gdv zakoch i· 
wl-ozysz nową suikienke: , .. we mn·e jede·n z tw'ych ·przviaciót'? s ę 

. --; A gdy bę~ę;:;mustała zmilen1ć co . . -,.. Ąleż moja <l.r?·ga, maleńki flirdk 
miesiąc ,kapelp.~z: . . . . n.gdy n.ie zasz,kodzł 1 wtedv z.rozum'esz 

-;- I~ częsc ·:eJ. lrob1et:a .zm1:en3·a kape- d'Opi:ero_iak bardz.o }estem cl drogl. 
fusie, tern ład'l)l1e1 .p.rzeo1ez wvsd~da. ;- A gd,y z~kocham s'e w· jednym z 

-:- . A gdy kupię sobie nowe p;mto. t)VYCh , Pr.zyjac~·ół i . wezme z tobą roz-
' fe~ , . . , . . . . . _, . : :w<)~-~ C·o )v!..iidv . ~robdsz? 
l -:-- Będ~ ro,wnlez, og,romlłte ~a~wp.t - Odetchnę i uilgą .. 

I 
I 

-:- Gdzie s~ te piękne czasy, gdy 
kasier co tydzień popełniał defraud.a

- ? 
CJę •••• 

• 
WY.JAŚ1'!1L 

Tatusin, co to znaczy „trawesta
. "? CJa • „. 

- Chodzisz do szkoły i tego nic 
\Vicsz? ... Trawe:stacja to żnaczy - sta-
cja w trawie .. 1 / 
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. Hiedu IOJa 6oli sq6!. .. J 
!liern;s~a podrói naof:olo śrwiota : 

I 

W Paryiu pewien profesor weterynarji dckonał zadziwiajacej operacji: wyr· 
wat ząb lwu. 

lłojwi~t:ej . iubrów 
znajduje ··~ obecnie - 8zwec:Ji 

Szwecja posiada obecnie - jak twier W Szwec°}i przestrzegane są surowo 
dzi koi z.spondent londyńSikiego „Timesa" prawa, tyczące się ochrony iwie11iyny, 
- największe na świecie stado żubrów. dzięki czemu nie wyginęły tam •OSh.tecr; 

żubry te, sprowadzone swego czasu nie również ł-0sie i niedżw:ied:tie. 
do Szwecji i umieszczone w specja.Jne.j re Na łcsie wolno polować w S~weoji tyl 
~erwa:-ji pod Engels~ergiem, w pr~wincji ko raz na rnk w ciągu dwu ty.godni, na 
yastm.anl~ndu, za~,kl~matyzowały się tam jesieni. To też łosie mno,żą się tera.z w 
r mnozą się pomysl~1e: Szwecji bardzo szybko" 

Ta•k samo pomyslnte zdołał rząd C · · d' · d · 
szw~dzki uchrnnić bobry od zupełnej ~a- . . 0 • ~1~ tyczy me zWle z1, to są on.e 
gł?-dy. Zw:erzęta te były juiŻ blfakie wy-1 J~ d?5c hoz,~·e _w !asach. rz~do~ych Sz.w.e 
tępien i a w,;~utek d1 ;ości myśliwych, ':11 połnocneJ, gdz•te ~a1du1ą się pod sc:ts 
obe:;nie z:i.ś, po o ś-m '.l latach pracy go•rli lą ochroną władz panstwowych. 
wej i um;ejętnej , w Szwecii is tnieje już Z ptadwa opieką władz szwedzkieh 
około dwu;:kes~u koknji bobrów, rozwi- otoczone są zwłaiszcza orłv i łabędzie. 
i a jących się doskonale. 

! 
I 
I . 

i 

Z okazji lotu Zeppelina dookoła świata godzi się przypomnieć pierwsze w św1e· 
· cie propagandowe „przedsięwziecie" te go rodzaju: okrążenie kuli ziemskiej 

przez śmiałego żeglarza Ma2helana dokonane przed 400 Iaty. Podróż ta trwała 
zgórą 3 lata, podczas gdy olbrzym pow ietrzny zużył na to - 21 dni... - Po
wyżej: alegoryczna łlustracja podróży Maghelana, podług starego sztychu. 

1. 
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W tych dniach odbędzie się w Berlinie sensacyjny mecz bokserski między Iran 
cuzem Cirizelle (z lew~) a niemcem Roezemanem. 

' j 1•• ~ . .,._,.~„ . .J;i<----------------.... -~"'!!!'!"!911~~~-~) --~-ml'!""!"!~~~"!"- ~--„ ...... „ .. ~~---""!'--.... --.... ~~_!"""~~~---
łiJN ~r,nrłl~<łl'ole 4on' _.o Cbat}eśtoąowi~z (przęrywając mu): go drugiego męża? 
WW "1-""flłB • 'llLI Pańska ż,ona iaięta jest chvba tańcami? Charlęstonowicz: Czy pan jest jed-

(D i I d 
- „- 4 J ) I dlatego za•niedbiuje pailla i dom? Czy nym z mężów owej pani? 

Z WDO O e PLTOW zawa 19aOr O móina Wiedzieć jak jej na imie? Nieznajomy: Nie. Mofa żona nazywa 
Mie~ce akcii: szkota tańca. Osoby: Charlestonowicz fo-ie ·rozumieia,c go): Njeznajomy: Irena. · się inaczej. 

Cbarlestooowicz znany tancerz peda- Pan źle tańczy, pra:wda? To s\ę zda- Cbarlestonowtcz (otwiera książkę): Charlestonowicz (zdenerwowany): 
gog. Niezna!omy. średniego wzrostu rza. Więc chce pan nauczyć sie nowo- Ani imję, a;ni pazwisko nie jest mi mane. Nie rozumiem, co mnie może obchodzić 
męi~zy;ma w zaniedbanym stroiu i z le- czes11ych tańców? Doskonale! Więc w Pańska maUonka prawdop.odobnie w pańska tnałżonka? 
wym polic..ąkie111 lekko nabrzmiałym o- . jakiei ·zrupie? Pewnie w drugiei? .. „. . innej~szko·!e uczyl~ sję·~ńc?w. . . I Nie~najomy: ~ięc żon<i moja wcale 
r<;z sekretarka p. Charlest nnowicza. I Njeznajomy: Nie, nie jestem ies·iei'e NteznaJOmy·: Nie, moJa zona mgdz11:- l pana me obchodzi :'.„ · _ 

l t<i k daleko zaawansowanv. się nie uczy. Wiem dobrze. Charłestonowicz: Nie! 
Akt I i ostatni. Charlestonowicz: Aha. rozumiem, Cftarlestonowjcz: (Zniecierpliwiony): Nieznajomy: Mnie też nie„. 

· Sełcretarka: Panie Charlestot10\vicz! I; pan wcale nie umie tańczyć, pain iest po- Więc w jakim celu pan do mnie przy- . Charłestonowicz (Przygląda mu sie 
Jakiś pan chce się z panem koniecznie czątkującym. Dos,~ona.Je ! Mqżemy za- szedł? Jest.em nauc~yciele!11 t":ńców, ,a uwa.ż1~ie): Powoli zaczynam nic nie ro-
zob.aczyć. . cząć od poczatku ! I co ma \vspolnego panska h1stona z tan- zum1~c. • . . . . 

Chartestonowjcz (zły): Pani orzeciei Nieznajomy: Pan mnie nie rozumie .. cem~ • . . . .· N1ezn.aj0my:,,~zy me w1~z1 yan, ze 
wie doS<'konaie ,że teraz nie przyjmuję. Wcale nie chcę się uczyć tańców. Ni-e I. N1eznaJO~Y: Pan~ wydaJe się .to .bez Jestem meszczęs1!wym c~łow1ek1em? 
Niech ów pan przyjdzie w 1rod-zinach przyszedłem ~'° pana w tvm celu. z~d~ego związku, a Jednak tak me Jest. Charłe~t~now1cz: Więc czem mog(' 
przyjęć. Charlestonowjcz (zdzjwionv): \Viąc Niech pą.n. r'.lczy pos.luc~1ać. Przed trzt· panu. pom?c. . ... . . 

Sekretarka: \Vlaś-nie powiedziałam co pa1J1a sprowadziło do mnie. jeśli wo!- t~a laty meJaka pan.1 P1p_ermanowa P?- .· N1e~na1omy. GdJ'.'~Y p,an zechc1af, mo 
mu to samo, ale ten pan uparł siei żada re zapytać?„ h1erafa ~ P~t!a lekCJe ta~ca.? Czy moze ze mme pan usz~zęsllw.c. 
koii'e"'znie abym cro wpuścita. Powia- N·eznaiomy· Niech pan spoirzy na pan sobie ~ą przypomnieć. Wysoka . Charłestonow1cz: Jak pan to rozu· 

I.'- - • "' . . . . . . I • ' · . . blondynka, zona kupca. n11e? 
d~'. ie 1;rn d? za~at::v1~~1a łlle~mit~rn1e m?J~. ~ar~na:kę ! Czy_ -011~ pany nic me Charlestonowicz: (po chwilowem na Nieznajomy (chwyta rękę tancerza. 
waziną spra \\ ę, 111ec1e1 Pt ac~ Z\\_tok1. n~o:" I· . W1dz1 pan, P'.zec1ez me m~ fla myśle). Owszem przypominam soble. pieści ją i prosi złamanym, przyciszo-

~barlestono~icz (na~ysla s1_e. przez 11ieJ ain1. jędnego ~uz~ka. i:r,osze. 1~1e~h Nieznajomy: Czy wie pan co się ~ nym głosem): Przyślę panu moją żo11ę .. 
c!1w1Ję. ':Vr~szc1e powiada): I rudno, pan .spoJrzy na moJe spodnie· \)d m!e~1ą nia stało? Czy wiadomo panu, że po u- r.iech pan ją uczy tańca. Według tej sa-
111ech weJdz1e. . . _ . ~a Di~ _są prasow.ane. ~zy pan 111e ll'" aza. kończenlu kursu tanecznego zostata mej metody. Pan przecież chce tni oo-

Nieznajomy (wchodzi. kła_nia s1.~ 111- ze rnoJ lewy pohczek Jest n~2bvt wyp~- przyjęta jako tancerka do „Teatru Let- móc. Moze żona moja stanie się kiedyś 
sim i zaczyna): Nazywam s1e farHap- kły? Czy to pa11.a wcale nie .obchodzi? niego", że zwrócił na nią uwage pewien taką samą słynną tancerką, jak pani Pi-
ski- Charlestonow1cz: Pan wvbacz;y, ale paryski baletmistrz i zaraz zaangażowal 

1 

permanowa. 
Charlest~nowicz (ró\vnież się kla- nie rozumiem... ją do baletu. Może ja tak samo zaang-afoja dn 

r;i~):. Ch~rlestonowi:z ... , P.rc;;ze. niech Nieznajomy: Nie- rozumie oan? Więc Charłestonowicz: O tem nie wiedzia 1 „Letnie~o Tea_tr_u", m~że tak san~o za-
pa:n siądzie. Czem mog;c;: sluzvc? postaram się panu wszvstko wvjaśnić. tem... , kocha się w meJ pewien baletm•str z i 

Nlezna!omy (siada, przez chwilę pa~ Czy \\' ie pan kto jest winien temu wszy- Nieznajomy: A czy o tern również,, może ona wreszcie ucieknie ode mnie, 
tr~y ~a:dawczym w1zroki~m .n~ tancmi- stkiemu? Moja żona. Już od roku nie pan nie wyedzi~l. że rozwio~ta się ze i~k. pani Piperman?w~. Pan jest prze. 
strza t zaczyna): Po\vodz1 m1 s1e bardzo widzę }ej wcale w domu. Nie zaimuje się swym me.iem 1 wyszfa .za ma.z za owe-; c1ez dobrym czlow1elnem. Pan to zrobi 
kfopsko, panie Charlestonowicz. Nie gospodarstwem. Nie p-rzyszvwa mi ~Ili go bal~tmistrza? A później zakochała j cl.la mnie. lnne!-{o wyjśc!a niestP,ty n.ie 
.. idijc'' mi... ;cdnego g-uzika. slę w ?:1'tł1Ylll ta1Jcern1 i ponHcita swe- rnsm.„ 




